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NASZE ABC 


Poniżej poziomu 


Przez dwa dni obradowa! w 
Warszawie rolniczy zjazd gospo 
darczy, obesłany bardzo licznie 
przez wszystkie strony kraju 
(przeszło 200 delegatów), którego: 
celem było wypowiedzenie się o| 
nowej polityce rolnej Rządu. W 
uchwalach, jakiemi zakończono 
obrady, zjazd przyznał słuszność 
nowemu programowi polityki rzą- 
dowej w stosunku do rolnictwa, 
ale zaznaczył, że stanowi on tyl 
ko jeden z odcinków w stosunku | 
čo całego problemu opłacainości | 
produkcji rolnej, gdyż do tego 
trzebaby zmiany „całokształtu po- 
lityki społecznej i gospodarczej 
państwa”, a więc zmniejszenie ob- 
ciążeń publicznych. rewizji cen j 
taryf przewozowych, zmiany po- 
lityki kredytowej. dania pracy 
przeludnionej wsi itp- 

Uważano przytem za konieczne 
podkreślenie „wobec rządu i ca- 
łego społeczeństwa, że nędza 
wsi szerzy Slę.w zastraszający 
sposób, a w ślad za nia giód. gruż- 
lica i skarlenie fizyczne i psy- 
chiczne, co stanowi poważną groź- 
bę, dla przyszłości narodu i potę- 
gi państwa". 

Sa to słowa bardzo ważkie. 
wieś żyje obecnie — poniżej po- 
ziomu. Niema już mowy o żad- 
nem .zaciskaniu pasa“, bo Wege- 
tacja wsi odbywa się już obecnie 
tylko przy pomocy zjadania kapi- 
tału — i to nie tego pieniężnego, 
‘ale kapitału ludzkiego: głód. nę- 
dza, choroby, skarlenie, jednem 
słowem cofnięcie się o cały wiek. 
albo i parę wieków wstecz, prze 


kreślenie całego dotychczasowego |wość zmian w rządzie. 


dorobku cywilizacyjnego. A jeśli | 
o przyszłość chodzi — zagadko- | 
wa, grożna pustką. 

W tej sytuacji — trwającej już 
od dłuższego czasu, ale obecnie na, 
szezęście stanowiącej wreszcie 
przedmiot nietylko alarmów, ale 
; prób jakiegoś pozytywnego wyj- 
ścią z zaczarowanego koła — 
zwrócić trzeba uwagę przede- 
wszystkiem na rzeczy najważniej- 
sze, zasadnicze, wskazujące ogól- 
ną linję kierunkową, w iakiej iść 
potrzeba. . 

Pierwszą:z tych prawd podsta- 
wowych jest, jak to podkreśliły 
uchwały zjazdu. że problem wsii 
nie wyczerpuje się bynajmniej 
na jednym resorcie rolnictwa i 
reform rolnych. ale że współdzia 
łać tu muszą wszystkie inne re: 
sorty, cała polityka rządu. Bo i 
cóż stąd, jeśli jeden minister bę- 
dzie wszystko robił, aby rolniko- 
wi pomóc w  korzystniejszem! 
sprzedaniu swych płodow, a inni 
nie będą przeciwdziałali niszczą” | 
cym rolnika egzekucjom podatko- 
wym albo karom administracyj- 
nym? 

Prawdą zaś drugą jest to. że 
główna bolączka wsi w chwili o- 
becnej da się ująć krótko w jed- 
nej formule: brak gotówki. Chłop 
nie ogląda poprostu pieniędzy, bo 
co ma, to wszystko idzie (i często 
nie starczy) na opłacenie komor- 
ników. Cała zatem polityka w sto- 
sunku do wsi musi przedewszyst- 
kiem o tem myśleć, jak mu tej go- 
tówki dostarczyć, 

Tej linji wytycznej trzeba pod- 
porządkować całą politykę, na 
wszystkich jej odcinkach. 

> M. Grz. 
nase E ET 


Krwawa maniłestacja 
chorwacka 


ZAGRZEB, 9.1. PAT. Wczoraj 
wieczorem tłum, złożony z 15.000] 
ludzi, powracających z pielgrzym- 
ki na kongres katolicki chciał po- 
witać demonstracyjnie przywódtę 
Chorwatów Maczka. Demonstran- 
ci zgromadzili się przed domem, 
w którym mieszka Maczek.. Po- 
cja rozproszyła manifestantow. HK 
ranni wśród publiczności 


ROS.. 


|wadzić w życie wszystkie 
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Decyzje w sprawie wyborów 
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zapadną w najbliższych dniach 


W sprawie terminu wyborów i 
rozwiązania izb ustawodawczych 
ścieraiy się ostatnio w obozie 
rządowym dwa poglądy. Jedni 
opierając się na opinji sekreta- 
rzy organizacyj wojewódzkich 
BB. o nastrojach na wsi, prze- 
chylali się ku odreczeniu wybo- 
rów do późniejszej jesieni, inni 
trwali przy pierwotnej koncepcji 
odbycia ich we wrześniu tak, 
aby możliwie najprędzej wpro- 
inzety- 
tucje nowego ustroju. Ostatnio 
przeważył podobno pogląd -drugi 
i istnieje zamiar wyznaczenia 
wyborów do Sejmu na dzień 16 
lub 22 września. W takim razie 
przeydent Rzplitej .nie wyzyskał- 
by przysługującego mu terminu 
dni 30 od chwili rozwiązania izb 
ustawodawczych do rozpisania 
wyborów j musiałyby być one 
rozpisane niemal natychmiast 
po ogłoszeniu dekretu rozwiązu- 
jącego izby. 

Ostateczne decyzje zapaść ma- 
ja, jak mówią, po dwóch nara- 
dach, które odbędą się w najbliż- 
szych dniach na Zamku. W jed- 


nej z nich uczestniczyć będa 
b. premjerzy rządów  pomajo- 


wych. w drugiej gen. Rydz - Śmi- 
gły, premjer Sławek į minister 
Beck. W każdym razie dekret roz 
wiązujący Sejm i Senat ma sie 
ukazać w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. 

Z momentem ogłoszenia tego 
dekretu wiązano ostatnio możli- 
Okazuję 
się jednak, że pogłoski o. dalej 
idącej "rekonstrukcji gabinetu, w 
chwili obecnej nie mają żadnych 
realnych podstaw. Zmiana rządu 
nastąpi dopiero po wyborach, 
kiedy stanie się aktualna sprawa 
przejścia płk. Sławka na inne 
stanowisko. Jakie ono będzie —-- 
narazie niewiadomo, może mar- 
szałka Senatu, gdyż jako przysz- 
łego marszałka Sejmu wymienia- 
ją obecnie najczęściej posła Ca- 
ra. W okresie obecnym możliwe 
byłyby tylko jakieś zmiany w ob- 
sadzie tek gospodarczych. a to 
spowodu ostrych ataków, z ja- 
 WEGEEREE E O OTOOPÓÓR POOR 


Doskonałą sprawność siln 


|kiemi występują przedstawiciele 
większego rolnictwa przeciw 


jobecnej polityce interwencyjnej i 
|traktatowej rządu. 


Od 11 do 25 lipca 
Wyborcy do Senatu miają się zgłasza 


dla wykazania swych uprawnień 


Warszawskie starostwo śród 
miejsko - grodzkie ogłosiło ob- 
wieszczenie do obywateli, zawias 
damiając ich, że dla ustalenia lis 
sty wyborców do Senatu zostanię 
od 11 lipca b. r. rozpoczęte spot 
rządzańie spisu tych osób, któż 
rym przysługuje prawo giosowzt 
nia do Senatu. Spisy wyberców 
do Senatu trwać będą do  dnią 
25 lipca r. b. włącznie. i 

Prawo glosowania do Senati 
mają: 5 

a) obywatele odznaczeni Orde 
rem Oria Białego, Orderem Vi 
tuti Militari, Krzyżem lub Med% 
lem Niepodległości, Krzyżem Wa 
lecznych, Orderem Odrodzenia 
Polski Jub Krzyżem Zasługi; b) 
obywatele, którzy ukończyli szko- 
lẹ wyższą (krajową lub zagrą- 
nieczną), lub zawodową e: 


162 urzędników 


liceainego, liceum pedagogiczne 
albo szkołę podchorążych c) oby* 
watele. -którzy ukończyli jedną 
ze szkół równorzędnych z okre- 
slonemi w ustępie poprzedzają- 
cym albo posiadają stopień ofi- 
cerski; d) obywatele, piastujacy 
stanowiska z tytułu zaufania 
obywateli. 

Wyborcy. wymieni pod literą 
a)'i c) winni zgłaszać się z do- 
humentami, siwierdzającemi ich 
| uprawnienie do głosowania do 
Senatu (dyplomy, legitymacje, u- 
wierzytelnione zaświadczenia i t. 
p. dokumenty) do biur spisu wy- 
borców do Senatu według miej- 
sca swego zamieszkania, 

Dla każdego 
znaczono po jednem biurze spi- 
sowem, których adresy podane są 
w cbwieszczeniu. 


do opracowania 


snisów wyborców senackich 


W związku z podjęciem w ko- 
misarjatach P. P. na terenie stó- 
ley prac nad spisami wyborców 
do Senatu, przewidziane jest przy 
dzielenie do komisarjatów 102 


Sensacyjna insynuacja radykałów 


„Krzyż Ognisty“ ma sprowokować zamach 


specjalnych urzędników. Do ko- 
misarjatów przydzieleni zostana 
urzędnicy z administracji i z 
organizacyj społecznych. 


DZIENNE 


| ku 


lona tylka tym. którzy bezinter 


Opłata pocztowa 


uiszez. ryczattem 


PRR 


Warszawa, 
Środa 10 lipca 1935 r. 


BERLIN., 9. 7. (ATE). W związ 
z zawartym układem morskim 
z Anglja rząd niemiecki udzielił, 
lub też udzieli w ciągu bieżącego 
roku zamówień stoczniom nie- 
mieckim na budowę następuja-| 


»|CYch jednostek morskich: 2 kra-, 
C żŻowników pancernych o pojemno- 


ści 25.000 tonn, uzbrojonych w 
28 em. działa; 2 krążowników 3 
wyporności 10.000 tonn i 20 em. 
„działach; 16 kontrtorpedowców 
ipo 1.625 tonn i działach 12.7 em. 
,20 łodzi podwodnych po 250 tonn: 
,6 łodzi podwodnych po 500 tonn i 
'2 łodzi podwodnych po 150 tonn. 

LONDYN, 9.7. Prasa anrielska 
wyrażą zdziwienie spowodu ogło- 
Szonego wczoraj w Berline nie- 
mieckiego programu zbrojeń mor 
, skich na najbliższy rok, podkre 


Niemcy zaostrzają 
|  Zatarg o ustaw 


| BERLIN, 9.7. (PAT.), Wszysi- 
| kie radjostacje Rzeszy transmito- 


„młodzieży hitlerowskiej. Nawią- 
zując do broszury dr. Rosenbersa 
p. t. „Przeciw obskurantom', je- 
den z mówców zaatakował ostro 


Kościół katolicki, zarzucając mu |. EN 
zagarnięcia władzyj 4) na naczelnem miejscu prze- 
'mówienie wygłoszone 
l niedzielnej manifestacji w Muen- 
ister przez szefa sztabu szturmó- 


dażenie do 
świeckiej, mimo, że Chrystus od- 
rzucił pokusę władzy. Młodzież 
niemiecka ma inne ideały niż ci. 
którzy zestarzeli sie duchowo. 9- 
świadczył mówca. a los Niemiec 
est jej losem i dlatego wierzy 


a po represyjnem zgniecieniu lewicy opanować sytuację we Francji 


520 TYS. CZŁONKÓW 
CROIX DE FEU" 
PARYŻ, 9.7. (ATE). Przywód- 
ca organizacji „Krzyż Ognisty“, 
nułk. de la Rocque, udzielił wywie 
du przedstawicielowi dziennika 
„Excelsior“. Po omówieniu w kil- 


bok 


ika, 


oszczędność na paliwie, 


mniejsze zuzycie maszyn 
oraz minimalne koszty rem 
gwarantuje przodujący olej ś 


Zwiecdzi 


GDYNIA. 9. 7. (PAT.). B. mi- 
nister wojny i lotnictwa Wielkiej 
Brytanji, lord  Mottistone i płk. 
Goode w towarzystwie radcy ge- 
neralnego komisarjatu Rządu 'w 
Gdańsku, Weyersa,  odwiedzii 


y 
ontu 
wiata 


MobilGil 


B. min. wożny W. Brytanii 


I Gdynie 
Gdynię. Goście po zwiedzeniu 
portu oraz po spędzeniu pewnego 
czasu w yachiklubie polskim 
byli podejmowani przez dowódcę 
floty wojennej admirała Unruga, 
| poczem odjechali do Gdańska. 


Obniżenie podatków w rolnictwie? 


Pogłoski o zniesieniu 


Jak donosi „Gazeta Handlowa", 
w związku z nowym programem 
polityk! gospodarczej w  rolnie- 
twie, mają być zmniejszone obcią- 
żenia podatkowe w arsztatów rol- 
nych. Jak słychać. w najbliższym 


niektórych dodatków 
czasie ma być zniesiony 10 proc. 
dodatek iuterwencyjny i 10 proc. 
dodatek nadzwyczajny do podat- 
ku gruntowego. Również mają u- 
lec pewnej redukcji podatki ko- 
munalne w rolnictwie. 


Olbrzymi pożar w Estonii 
ogarnął cały półwysep 


MALL, 9. 7. (PAT.). Na pół- 
wyspie Koppel wybuchł dzisiej- 


W 
zginął 


stała w płomieniach 


akcji ratowniczej jeden 


czasie 


szej nocy olbrzymi pożar. który | strażak, a kilku odniosło ciężkie 
zniszczył składy drzewa i budyn-| rany. Na miejsee katastrofy wy- 
ki fabryczne ogólnej. wartości, słano oddziały wojskowe. Pe 
się 


pół miljona koron. Silny wiats| kilkugodzinnej pracy udało 
| usreał ogień tak, iż wkrótce | zabezpieczyć zamieszkałą dzielni 
c'la północna część półwyspu! cę miasta I stocznię. 


ku słowach zamierzonych manife- 
stacji w dzień święta narodowe- 
go. 14 lipca, pułk. de la Rocque 
przeszedł do spraw społeczno - go- 
spodarczych. Przywódca orzaniza 
cji „Krzyż Ognisty" rozwinął szo- 
roki program reform społecznych. 
wysuwając m. iu. postua't kontro- 
li państwa nad pewnemi gałęzia- 
| mi produkcji, oczyszczenie Związ- 
| ków pracodawców i ptacowników 
iz elementów politycznych it. p. 
Pułk. de la Rocque zaznaczył, że 
jego organizacja liczy obecnie 
320.000 stałych członków. « 


Odpowiadając na poszczególne 
pytania pułk. de la Rocque zazna- 
czył, że podczas zjazdu ..Krzyża 
Ognistego* w Afryce Północnej 
nie występowała wcale eskadra sa 
molotów wojskowych, lecz wyłącz 
nie kilkanaście samolotów sporto- 
wych, Nie jest prawdą, jakoby sa- 

|moloty te mogiv być przekształ- 
cone na samoloty bojowe. Pułk. 
de la Rocque podkreślił z nacis- 
kiem, że „Krzyż Ognisty“ chce 
uratować kraj przed grożbą rewo- 
lucji i wojny domowej. Kraj wi- 
nien rozwijać się w warunkach 
pomyślnych. „Krzyż Ognisty" po- 
siada niespożytą silę moralną. 

OSZCZERSTWO 

PARYŻ. 8.7. (PAT). Depato- 
wany Piot zamieszcza w radykal- 
nej „Oeuvre“ rtykuł, w którym 

przypisuje kierownikon „Krzyża 
Oznistego* zamiar sprowokowa- 
nia próby zamachu ze strony le- 
wicy, co pozwoliłoby tej organi- 
zacji na rozpoczęcie kontr-ofen- 
zywy przeciwko ugrupowaniom 
'»«wicowym. W ten sposób ..krzyż 
Ognisty“ występując jako obroń- 
ca ładu, chce zjednać sobie opinię 
publiczną. Autor twierdzi, że 
zebraniu kierowników „Krzyża 
Ognistego* przed kilku dniami 
rozważano, a może nawet przy JĘ- 


na 


ta projeht zastosowania nosi 


jącego planu: 


W. czasłte jednego z zebrań 
„Krzyża Ogrnistego* ohcv samolot 
rzuci bombę na członków tej or- 
ganizacii Równocześnie zniknie z 
lotniska w Villacoublay sumołot. 
którym zazwyczaj pasługuje sis 
dep. Cot. Dzięki tej zbieżności 
fatków można przypisać zamach 
na „Krzyż Ognisty" dep. Cotowi 
i edpowiedzieć aktami zwaitu w 
stosunku do erganizacyj lewico- 
wych w Paryżu i ich przywód- 
ców. Z chwilą, gdy *"wica zosta- 
nie pozbawiona przywódców. Wy- 
etosuje się apel, wzywający wsz;- 
stkich Francuzów do zjednocze- 
nia... Odezwa ma być podpisana 
przez wieie wybitnych  osobisto- 
ści, a m. in. przez b. prezydenta 
Doumergue'a, b. szefa sztabu gen. 
Wevgarda. prezesa rady miejskiej 
Paryża Ch:abpe'a i innych. W tea 
sposób, dzięki tej operacji, zo- 
stanie zymieciona lewica, a jej 
organizatorzy będą mogli stwier- 
dzić, że ocalidi kraj. 


HERRIOT ZRYWA 
„Z FRONTEM LUDOWYM" 


PARYŻ, 9. 7. (PAT). Feqsta- 
cja radykalna departamentu Ro- 
danu na specjalnie zebranym kon 
gresie powzięła decyzję w spra- 
wie ustosunkowania się do org3- 
nizowanych w dn. 14 lipca mani- 
festacyj antyfaszystowskich. Pro- 
jekt udziału we wspólnej manife- 
stacji z socjalistami i komunista" 
mi spotkał się z zastrzeżeniami 
większości zebranych. Postano- 


wiono więc, że radykali lyońscy ; 


będą manifestować niezależnie od 
frontu ludowego. Min. Herriot: 
przepasany wstęgą mera stanie na 
czele pochodu, do którego będą 
mogli się przyłączyć wszyscy re- 
publikanie. Manifestacja radyka|- 
na odbędzie się w zodzinach po- 
południowych, podczas gdy de 
monstracja Frontu Ludowego na- 
znaczora jest na godz. 10 rano. 


nna ieKON W AGNEĆ 


|sownie służą Niemcom. 


i Lutze. 


AO 


ROSZY 


Traktat Wersalski martwą literą 


wobec potężnej floty niemieckiej 


ślając, że o ile niemieckie zbro 
jenia morskie posuwać się bada 
w takiem tempie, to caly program 
wykonany będzie rie w ciagu 7 
lat "jak przewidywano, lecz już w 
: lata. 

Niektóre dzienniki twierdza. że 
Porozumienie morskie między W. 
Brytanią a Niemcami zainicjowa- 
ne zostało przez rząd brytyjski 
właśnie w związku z wiadomo 
ściami o zamierzonej ekspansji 
zbrojeń morskich Niemiec, w ob- 
liczu której rząd brytyjski uwa- 
żul że lepiej jest dać tym zbro- 
ieniom pewne granice. 

Dzienniki podkreślają również, 
że po ogłoszeniu przez Niemcy te- 
kc.programu traktat wersalski w 
cczywist; dla każdego sposób 
|Staje się martwą literą. 


walkę z Kościołem 
e sterylizacyjn 


d 
Żadanie 


młodzieży  niemśeekiej brzmi: 


komisarjatu wy- wały wczoraj z Wrocławia obchód! Chcemy widzieć nasze państwo 


w jasnem świetle wieczności, 

nie w mrokach kościoła”. 
BERLIN, 9. 7. (PAT.). „Veel- 

| kischer Beobachter“ ogłosił weza- 


w czasie 


wek Lutze: Kto nas zwalcza, tego 
|powalimy, a kto na» prowokuje, 
tego zaatakujemy — oświadczył 
Instytucje kościelne, oraz 
ich przedstawiciele, ciągnął mów- 
ca, nie mają prawa do atakowa- 
nia lub sabotowania narodowych 
socjalistów, którzy nie' pozwole 
nikomu się sprowokować, choćby 
nawet byli to przedstawiciele du- 
chowieństwa. Wierzymy w słusz- 
ność naszego światopoglądu. w 
| wieczność narodu niemieckiego i 
w tysiacletnią Rzeszę niemiecką. 

BERLIN, 8. ©. (PATI. — ilin. 
spraw wewnętrznych Rzeszy i 
(Prus ogłosił okólnik do podwład- 
inych urzedów. w którym wskazu- 

je, że należy energicznie zwal- 
czać wystąpieni: przeciw prawu, 
a w  poszczegóinych wypadkach 
nakładać kary. Okólnik podnosi. 
że gdyby osoby  podlegajace w 
danym razie prawn nie poddawa 
ly mu sie dobrowolnie, a ustępo 
waiy jedynie pod 
środków policyjnych, należy vu- 
ważać to za wystąpienie prze- 
eiw prawu. Ogólnie obowiązująca 
ustawa — głosi okólnik — zaka- 
Dr obciażonym dziedzicznie 
posiadanie potomstwa. zgodnie 7 
konkordatem winna być przestrze 
gana przez wszystkich katolików 
| niemieckich. Do tego okólnika 7e 
strony miarodajnej dodają. że w 
ostatnich czasach  niejednokrot- 
nie stwierdzono systematyczny ©- 
pór niektórych kół przeciw wyn- 
kającym ze światopoglądu naro- 
dowo - socjalistycznego ustawom. 
jak właśnie np. przeciw ustawie 
zakazującej dziedzicznie obciąło- 
aym posiadania potomstwa. W 
danym razie nie jest to nawet za- 
zadniczy sprzeciw wobec- myśli, 
uznanej i naśladowanej w wielu 
innych kraiach. ale chęć ude 
nia w ruch narodowo - socjali- 
styczny i budząca się świadomość 
rasowa narodu przez opór prze 
ciwko ustawie. 

DREZNO. 9.7. (PAT). zsiemiec- 
kie biuro informacyjne donosi, % 
policja wykryła grupę osób. któ: 
re rozpowszechniały mąterjałv. 
dostarczane im przez byłych funk 
cjonarjuszów partji S. D. Aresz- 
towano 8 osób w tej liczbie 
dwóch księży katolickich. Stwier- 
dzono, że jeden z nich otrzymał 
ogromną ilość materjału agitacyj 
nego. który rozpowszechniał w ko 


przymusem 


FPAs 


sZĘ 


] łach katolickich. 


Str. 


Włochy chcą stworzyć fakt dokonany 


Wojna z Abisynją — przed 25 sierpnia 


Projekt nadzwyczajnej sesji Ligi Narodów 


LONDYN, 9, 7. (PAT.). —We- 
dlug doniesień agencji Reutera 
z Rzymu, Włochy uważać mają, 
iż postępowanie pojednawczo-ar- 
bitrażowe w sprawie Abisynji nie 
doprowadzi do pomyślnych wyni- 
ków i że nałeży wobec tego przy- 
stąpić do akcji w Afryte 
Wschodniej. Akcja ta, zdaniem 
pewnych kół włoskich, winna się 
rozpocząć przed 25 sierpnia, tak, 
by Ligą Narodów przystępując 
do badania sporu włosko » abi- 
syńskiego stanęła przed faktem 
dokonanym. 

HAGA, 9.7. 
sja rozjemcza 
ską postanowiła 
pracę na czas 
Członkowie komisji opuszczają 
Scheveningen, aby zakomuniko- 
wać to zainteresowanym rządom. 


LONDYN, 9. 7. (ATE.). — Ko- 
respondent dyplomatyczny „Daillw 
Telegraph“ twierdzi w związku 
z zaostrzeniem się konfliktu wło- 
sko - abisyńskiego, że możliwe 
jest zwołanie nadzwyczajnej 8er 
sji Rady Ligi Narodów. Obrady 


(PAT). — Komi- 
włosko + abisyń- 
przerwać swe 

nieokreslony. 


włosko - abisyńskiej komisji roz- 
jemczej nie dały dotychczas żad- 


nych wyników i mogą być lada 
dzień przerwane. W tych warun- 
kach należy się liczyć ze zwoła- 
niem sesji Rady Ligi Narodów w 
bliskim terminie. 

LONDYN, 9. 7. (ATE) —Wczo 
raj wieczorem „przybył tu sekwe- 
, tarz generalny Ligi Narodów, 
Avenol. W ciągu dzisiejszego 
paran T Avenol będzie 
przyjęty przez ministra Spraw 
n a ckm, sir Samuela 
Hoare, oraz przez ministra dla 
spraw Ligi Narodów, Edena. We 
czwartek Aveno} złoży wizytę 
premjerowi Baldwinowi. W lon- 
dyńskich  kolach politycznych 
przywiązują do wizyty “i 
rza generalnego Ligi Narodów 
Ę znaczenie, Glównym te- 


matėm rozmów będzie rola Ligi 
Narodów w ewentualnem: uregu* 
lowaniu konflikty włosko - abi- 
syńskiego. 


LODNYN, 9. 7. (PAT... — 
Agencja Reutera donosi: gekre- 
tarz” generalny Ligi Narodów 


rozmawiał dziś w Forelgn Offi- 


Po wizycie min. 
Wypierają się „ori 


BERLIN; 8. 7. (PAT.). „Dęu- 
fsche Allg. Ztg.* występuje prze- 
ciw rozpowszechnianym zagrani- 
cą pogłoskom, jakoby ber'ińska 
wizyta ministra Becka pozostawa 
ła w związku z rzekomemi obawa- 
mi Polski, iż Niemcy po zawarciu 
umowy morskiej z Anglją zdecy 
dawały się przejść do t. zw. orjer 
tacji zachodniej. Tego rodzaju 


Ogromna 


Becka w Berlinie 
entacji zachodniej” 


"kombinacja — oświadcza dzien 
nik mija się z podstawowym 
faktem, którym jest geograficzne 
położenie Niemiec. Dla Rzeszy 
nie istnieje żadna orjentacja, ani 
zachodnia ani wschodnią. „Wie- 
my czem jesteśmy i pozostaniem, 
tem. czem byliśmy, t. j. „krajem 
środka dodaje „Deutsche 
Allg. Atg.” 


powódź 


pA 
u 


w stanie nowojorskim 


NOWY JORK, 8. 7. (ATE). Z 


Albany w stanie New Jork dono-!nikacja na drogach i linjach kole [` 


szą, że długotrwałe deszcze spo- 
wodowały powódź, która wyrzą- 
dziła wiełkie szkody, 


pY ` 8 


Sprostowaniz urzedowe 


Da Pana Wydawcy  czasopisina 
aNBC - Nowiny Codzienne“ 
w miejscu 


SV związku z micszezcną w numerze 
+8 czasopisma „ABC - Nowiny KE Die 
ne“ z dnia t} marca t035 r. notatką 
p- $. „Ludzie strzelani jak zające — ča 
zbteranie szyszek zastrzelenic”, na za-a 
dzie art, 21 dekretu w przedmiocie tyu- 
czasówych przepisów prasowych z dnia 
7ll—1919 roku (Dz. Praw 1919 r. ir. 
14, foz 186) proszę o zamieszczenie na- 
stępującego sprostowania co do faktycz 
nego tła i przebiegu zajścia, opisanego, 
niezgodnie z prawdą w wyżej wynsie 
niej notatce: 

W dniu 27 lutezo b. r. 
wsi ” Zdroje niejaki Franciszek 
Srasik, znany  awamiurnik, kara- 
ny 'klkakrornic za kłusownictwo 1 
lrzdziee leśne. zażądał od leśniczego 
$ leśnictwa „Smolarnia* Łagnow skiego 
Bolesława w czasie obchodzenia przez 
tegoż swego rewiru przyznania mt 
chrustu lub zbieraniny pozostałej po 
wywózce drzewa. Gdy leśniczy Łagnow 
ski odmówił temu ządaniu uzasądniając 
je brakiem zhicrąniny, Stasik udał się 
za nim do kancelarji leśnictwa i tam 
w trakcie wymiany słów, rzucił się na 
leśniczego z wydobytym 2, zanadrzu 
sztyletem, raniąc go kilkakrotnie. Na- 
padnięty Łagnowski zdołał schwyci: 
stojący "w kancelarji karabin. poczeim 
w uiehgzpieczeństwie życia oddał strzal, 
kłądąc Stasika trupem, 

Wczwana na miejsce wypadku komi- 
sja sądowo - lekarska ustaliła pratoku- 
lamie, żć Kagnowski dzłałał w obronie 
własnego życia, przyczem lekarz stwier- 
dził u niego trzy rany kiute sztyletem 
(ną obojczyku, ramieniu i  klatee 
piersiowej). - 

Da ust czwartego cytowanej notit- 
ki wyjaśniam, że zwrot „łeśniczy tag- 
nowski znany jest ze swej bezwzględna- 
ści” nie jest oparty na słuszności. y 
dniu 5,7. t932 r. (a nie 1033) leśn. Łag- 
nowski został napadnięty przea dwóch 
kłusowników, którzy pierwsi potait 
strzały do nicgo, Lasn, Łaguowski strze 
tit dwa razy w obronie własnej, kla- 
dac trupem ro-letniego Franciszka Mo- 
rawskiego. Śledztwo sądowe zosiało U- 
morzone wobec stwierdzenia przez ko- 
misję sądowo - lekarską, że len. ik 
działał bezsprzecznie w obronie koniecz- 
"ej, 3 

Wymienieni w !ymże ustępie ^ñ, 
Strzelecki i F, Mańkowski byli znam 

ako notoryczni kłusownicy. Zostałi o- 
mi zastrzelent przy starciu przez leśni- 
czego Brzozę. poprzedniką lesn. RZA 

nawskiega. Łeśnictwo „Swmołarnia* jest 
specjalnie nawiedzane przez kłusowni- 
rów i tem tłumaczą się starc'a ua tym 
terenie między nłusownikami a urzęd- 
nikam: administracji lasów  panistwo- 
wych. którzy życie swoje narażają w 
obronie interesów skarbu panstwa. 

Za Komisarza Rządu 


Adam Wysokiński 


miesckaniec 


Wielę ae 
mów i innych budynków oraz mə- 


|go przy Ambasadzie Brytyjskiej 


stów zostało uszkodzonych. koniu 


jowych została przerwana, a prze 
i A 5 

wody elektryczne i telefoniczne 
w wielu «.miejseach uszkodzonę. 


Straty wyrządzone przez powódź! 
oceniane są na kilkanaście miljon, 


nów dolarów. Najbardziej uciex- 
piało miasto Ithaca, które jest 
siedzibą uniwersytetu. Całe mia- 
sto znajduje się pod wodą. 6 o-. 


sób utonęło, w chwili gdy most za, 
stał zerwany przez wezbrane pac 


'W rocznicę bitwy pod Warną 


ty rzeki. 2 osoby poniosły śmierć 
od uderzenia pioruna, 4 Kilkana- 
ście zagineło. W niektórych miej- 
scowościach poziom wód podniósł 
się o & -= 4 metry. Mieszkańcy 
nawet domów piętrowych są prze- 
wożeni łodziami i dostają się do 


mieszkań przez okna. Rzeka De, 


lawere wystąpiła 


2 września 
ciągnienie Pażyczki 
inwestycyjnej 


Delegatura. Pożyczki Inwesty- 
cyjnej wyznaczyła termin pierw- 
szęgo ciągnienia premji Pożyczki 
Inwestycyjnej, która odbędzie się 
w dniu 2 września. W pierwszym 
ciągnięniu wylosowanych zostanie 
1.440 premji na sumę 2.300.009 
zlotych, w tem wygrane w wyso- 
kości 500.000 zlotych, 125,000 zł. 
i 50.000 zł. W związku z losowa- 
niem premji Pożyczki Inwestycyj- 
nej w końcu h. tygodnia ogłoszo- 
ny będzie w Monitorze Polskim 
regulamin losowań Pożyczki. 


Zmiany 
w ambasadzie brytyjskie] 


| W m. wrześniu nastąpi zmiana 


na stanowisku attache wojskowe- 
w Warszawe. Dotychczasowy at- 
taché. płk. George Connal Ro- 
wan, który piastował to stanowi- 


sko od czterech lat, zostął przez 
władze unygie'skie odwołany. 


Popierajcie 


wyroby 
krajowe 


z brzegów i został ostatecznie ustalony. Uro- 
|przerwała szereg mostów i tam. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Duży rozgłos w dzielnicy Wol- 
skiej wywołała makabryczna 
sprawą bestjalskiego zamordowa- 
nia dozorcy miejskiego Maczyń- 
skiego przez dwóch kolegów, któ- 
rzy zwabili go podstępnie do za- 
gajnika za Budami. 

Dominik Stefański kolegował 
z bezrobotnym Wacłąwem 
Szemborskim, który go często u- 
pijał, fundując wódkę i uczynił 
kezwolnem narzędziem w swych 
rękach. Pomiędzy Stefańskim a 
Mączyńskim dochodziło do czę- 
stych zatargów i bójek o sukcesy 
u dziewcząt, gdyż Stefański miał 
opinię wielkiego balamuta, a Ma- 
czyński stawał mu na drodze. Raz 
pobili się dotkliwie i Stefański 
wrócił do domu z pokaleczona 


ce oddzielnie z min. Hoare i min. 
Edenem. 'Komunikat urzędowy 
stwierdza, że w rozmowach z 
min. Hoare i min. Edenem poru- 
szane były rożne zagadnienia, 
któremi zajmować się będą Rae 
|da i zgromadzenie Ligi Narodów 
w najbliższej przyszłości. 

| LONDYN, 8. 7. (ATE.)—„Dai 
ly Telegraph“ donosi z Addis 
Abeby, że misjonarze umerykań- 
sey oświadczyli, że pod żadnym 
warunkiem nie opuszczą Abisy- 
nji i nie przerwą swych prac w 
| miejscowych szpitalach. + Nawet 
|w razie konfliktu zbrojnego wło- 
sko - abisyńskieggo misjonarze nie 
wyjadą z kraju. Decyzję swą mi 


sjonarze zakomunikowali  char-|twarzą. Niewiadomo jaki epilog 
gė d'affaires St. jedn., który pod- przybrałaby bójka. gdyby nie 


iał u władz abisyńskich odpo- 
wiednie kroki celem zagwaranto- 
wania bezpieczeństwa życia "i 
mienia misjonarzy. 


urzypadkowe nadejście Szember. 
skiego. który nietylko rozdzielił 
młodzieńców, ale skłonił ich na- 
wet do pojednania. 


e 
Kongres wydawców 
w Zurychu 

Wczoraj rozpoczęły się w Zu-,niezną sprzedaż gazet, międzyna- 
rychu trzydniowe obrady IV-go| rodowe stosunki ogłoszeniowe, 
Kongresu Międzynarodowego Fe» międzynarodowe stosunki teleko- 
dęracji Związków Wydawców |munikacyjne, a prasa, radio a pra 
| Dzienników i Czasopism. Pro-|sa, sprawy organizacyjne. Jako 
| gram prae obejmuje m. in. nastę- j delegat władz Polskiego Związku 
pujące sprawy: rewizji Kon*| Wydawców Dzienników 


Zbrodnia za 


Potworne porachunki podmiejskich donżuanów 


Na trzeci dzień jednak Mączyń- 
ski wyszedł z domu wywołany 
przez Szemborskiego i więcej nie 
wrócił, Stefański ząś, pracujący 
w gazowni na Woli, przechwalał 
się w gronie łobuzujących się ró- 
wieśników, że miał porachunki z 
pewnym  „chojrakiem', któremu 
zadał 13 ran nożem. Opowiadanie 
to zbiegło się a zameldowaniem 
rodziców Mączyńskiego o zaginię- 
| chłopca. Wszelkie poszukiwa- 
nia były daremne, 

W tym samym czasie upity 
do stanu białej gorączki szumbor- 
ski przyznał się przed własnym 
ojcem, że brał udział w zamordo- 
waniu Mączyńskiego i zawołał pa- 
tetycznie: 

~ Qjcze, masz synu zbrodnia- 
eza! 

Na dowód tych słów pokazał 
zakrwawiony długi nóż, straszne 
narzędzie zbrodni. 

Ojciec przeraził się i nazajutrz 
zaczął rozpytywać o udział syna 
w morderstwie. Ten wówczas nie 
cheia} nic mówić i odesłał ojca 
do Stefańskiego, Ale i Stefański 
milczał jak głaz. Oświadczwi, że 
na trzeźwo o tej sprawie rqówić 
nię może i dopiero po kilku kie- 
liszkach wódki oznajmił. że Ma- 
czyński padł zabity w bójce, gdy 
rzekomo pierwszy z nożem rzucił 
się na Szemborskiego. 

Szemborskiego f Btefańskiego 
aresztowano. W policji złożyli 
oni zeznania dowodzące o zamor- 


i Cza80- | dowaniu Mączyńskiego z całkow: 


= „b 


IOD == 


wspólne wypicie wódki. Butelkę 
z wódką dał pierwszemu do picia 
Mączyńskiemu i w momencie, 
gdy ten zaczą? pić podstępnie za- 
dał mu cios w brzuch nożem i 
dobił rannego. 


Narzędzie zbrodni kupił Szem- 
borski na żądanie i za pieniadze 
Stefańskiego, co wskazywało, że 
przed zwabieniem Mączyńskie:rc 
do zagajnika, obaj zamachowe: 
dokładnie ułożyli plan działania. 
Zresztą Stefański za cenę 50 zło- 
tych skłonił Szemborskiego do 
pierwotnego wzięcia całej winy 
na siebie i osłaniania kolegi. 


Stefański liczył, że i w Sądzie 
Okręgowym utrzyma się ta wer: 
sja, że mordercą był Szemborski 
a gdy ten zaczął zwalać winę na 
kolegę, pomiędzy cbu oskarżony: 
mi omal nie doszło do bójki na 
rozprawie. Przewodniczący Sądu 
wydał zarządzenie aby oskarżeni 
usiedli na znacznej odległości od 
siebie i każdego osobno pilnowali 
policjanci. 


Rozprawa sądowa dostarczyła 
wielu obciążających dowodów 
przeciwko obu oskarżonym, któ: 
rzy, jak zeznali świadkowie usta: 
wicznie upijali się i urządzali a: 
wantury z dziewczętami, zdo. 
bywszy sobie smutną sławę za 
walidrogów w dzielnicy Wol- 
skiej. 

Prokurator Szulc domagał sie 
surowego wymiaru kary. 


wencjj berneńskiej o prawie au-| pism bierze udzia] w pracach | żem FOAN ; . ; ; 

j j an t mysłem i dzika żad ) i i a R 
torskiem, przewóz gazet w obre- | Kongresu dyrektor Zwiazku p. krwi. Stefański miał | sat d -r pt maa pe ty ze 
cie międzynarodowym.  zagra-| Stanisław Kauzik. maiig PA odl 


Pomnik arcybiskupa Stablewskiego 
w katedrze Poznańskiej 


POZNAŃ, 8. 7. (PAT). Dzisiaj ra- 
nc nastąpiło w katedrze poznańskiej 
odsłonięcie pomnika arcybiskupa Flor 
jana Stablewskiego. Aktu odsłonie- |! odsłonięcia pomnika, poczem wygło- 
cia dokonał ks Kardynał Hlond w o-|sił krótkie przemówienie, poświęcone 
toczemiu ks. ks. Biskupów. Po nab>- | postaci arcybiskupa Stablewskiego. 


Min. Kościałkowski: we Lwowie 
po lustracji woj. tarnopolskiego i stanisławowskiego 


LWÓW, 8, 7. (PAT). Dziś oko-| dniu jutrzejszym p. minister prze 
ło godz. 22-ej przyhył do Lwowa j prowadzi lustrację wojewódzkie- 
Minister Spraw Wewnętrznych | go urzędu we Lwowie. Z okazji 
Marjan Zyndram - Kościałkow-, pobytu p. ministra  Kościałkow- 
ski po przeprowadzeniu inspękcji skiego we Lwowie, wojewoda 
województw tarnopalskiego i sta- lwowski urządza herbatkę. 
nisławowskiego oraz starostw. W p © 


żeństwie żałobnem i kazaniu ks. pro- 
notarjusza J. Kłosa, ks. Kard. Hlond 
otworzył drzwi kaplicy, jako symbol 


Uroczystości polsko-bułgarskie 
Program uroczystości polsko > 
bułgarskich w Warnie ku czci 
króla Władysława Warneńczyka 


danię wieńców u stóp mauzoleum 
i rewją wojskowa, 

W południe minister Oświaty, 
Radew, podejmowąć będzie śnia- 
daniem oficjalnych delegatów 
obcych pafistw. Popałudniu od- 
będzie się polsko - bułgarski 
metz piłki nożnej, a wieczorem 
bankiet, wydany przez radę miej- 
ską Warny, Dnia 5 sierpnia na- 
stapi uroczyste otwarcie w War- 
mnie jarmarku prób i wzorów, 

Jaki będzie sklad delegacji 
polskiej ną uroczystości warneń- 
skie nie jest dotychczas ustalo- 
ne. W uroczystościach w War- 
nie wezmą udział delegacje wszy- 
stkich narodów. których wojska 
walczyły pod Warn Dir. 1141. 


czystości, obliczone na trzy dni, 
cdbędą się w dniach 3, 4 i 5 sierp 
nia. 

Dnia 3 sierpnia więczorem od: 
będzię się w Warnie uroczyste 
przedstawienie w teatrze miej- 
skim. 4 sjerpnia nastąpi odalar 
nięcie mauzoleum i otwarcie pay 
ku im. Władysława Warenńczy- 
ka. Pulkownik armji bułgarskiej, 
Penew, wygłosi odczyt o bitwie 
pod Warną, a profesor Upiwer- 
sytetu Jagięilońskiego, Jaņ Dą- 
hrowsk, o dziejowem znaczeniy 
tej bitwy, poczem nastąpi skła- 


Odpowiedzialność karna-administracyjną 


Bedą ponosić sprawcy hałasu 
w porze nocnej 


Starosta grodzki śródmiejsko "| nadużywanie sygnałów. nienależy 
warszawski, na odprawie kierow-|te umocowanie poszczególnych 
ników komisarjatów P. P., leżą-| części pojazdów łub ładunków na 
cych w obręhie starostwa, przy-| wozach ete. 
pomniał swoje poprzednie zarzą- 
dzenia wydane w kwietniu r. b., 
dotyczące zwalczania hałasu. 


Możliwości nadzoru policyjne- 
ga nad przestrzeganiem ciszy są 


Między in. wskazał na koniecz- „cda B owane 7 vees 

ność ściślejszego nadzoru nad| "78 edu, że Agi Ag po R 
ż Ż , ć tylko w t 

szgnowaniem spoczynku Wocnego | PO% następować tlko re 


punktach, w których funkcjonas: 
jusze P. P. pełnią służbę. Nato- 
miast, jeżełi chodzi o tereny po- 
szczególnych posezuj, funkejonar- 
jusze P. P. mogą tylke współdzia- 
łać z zainteresowanymi obywate- 
|ami. 


i reagowania w każaym wypadku 
stwierdzenia naruszenia ciszy 
nocnej przez głośną gre ną g™a- 
mofonie, radjo i t, p., głośne rez- 
mowy i śmiechy kięraweów samo- 
chodowych i dorożkarzy konnych 
na postojach. hałaśliwe zachowy: 
wanie się sprzedawców domokrąż- 
nych i przechodniów w porze spo- 
czynku nocnego, nieprzestrzega- | z 
nię przez kierowców samochodo-; iego powodu skarg i po przepro- 
wych i powożących pojazdami wadzeniu szczegółowego  docho- 
konnymi obowiązujących przepi-, dzenia na miejseu, pociągała win- 
sów, nakazujących zachowanie ci-, nych do odpowiedzi&sności karno- 
ky (jazda z otwartym tłumikiem. administracyjnej. 


Wobec tego policja otrzymała 
polecenie, aby szczególnie wnikli- 
wie odnosiła stę do wnoszonych 2 


dość rywala i zaproponował mu | więzienia. 


Tajemniczą tragedję na morzu 
bada Sąd Najwyższy 


nW Sądzie Najwyższym znalazla 
Się wczoraj od dwóch lat ciągną- 
ca Się sprawa sądowa o tajemni- 
czą śmierć właściciela jachtu 
„Przygoda“ Turzyńskiego, który 
zginął na wodach Bałtyku. W lip- 
eu 1953 roku Turzyński wyruszył 
na jachcie „Przygoda* z Gdyni w 


podróż naekoło świata. zabiera- 
jac na pokład dwóch młodzień- 


ców :f Zaka | ,Gdawskiega. Napel- 
nem qorżię cgzegrgła się tra get jan 
Epilogiem *jej było wyłowienie 
przez, rybaków na wybrzeżu nie- 
mieckiem pod Każenbergiem zwłok 
Turzyńskiego. Na ciele denata 
widniały liczne ślady skaleczenń. 
Przeciwko Gdowskiemu i Żako- 
wi powstałe podejrzenie o zamor- 
dowsnie Turayńskiego dla celów 
materjalnych, aby zawładnąć 
jachtem dla dalszej podróży. Obu 
aresztowano i stawiono przed sąd 
w Gdyni. Oskarżeni nie przyzna- 
wali się do winy, opowiadając, że: 
z Turzyńskim mie nieporozumie- 


nie o zabranie Żaka na jacht beż 
zezwolenia I o fałszywe połnfor- 
mowanie wspólnika  Turzyńskie- 
go co do charakteru podróży 
jachtem. Mianowicie oświadczono 
mu, że jacht wyrusza na niewie|- 
ki tylko spacer, podczas gdy 
wszystko było przygotowane do 
podróży naokoło świata. 

W kłótni z Turzyńskim Żak 
miałatrgodzićyo pięścią w SZCZĘKĘ 
£ uderzóny stojący blisko byrty 
spadł do morza i utonął . 

Wzjaśnieniom tym nie dano 
wiary į sąd gdyński skazał Żaka 
ną dożywotnie więzienie, a Gdow- 
skiego na 15 lat. Poznański Sąd 
Apelacyjny wyrok na Żaka za- 
twierdził, a Gdowskiemu zmniej- 
szył karę do 10 lat więzienią. 

Wezoraj adwokat Ettinger do- 
magał się uchylenia wyroky. 

Wyrok w procesie o morder- 
stwo na jachcie „Przygoda“ Sąd 
Najwyższy zatwierdził. 


Rozstrzygnięcie konkursu 


Projekt prof. 


na gmach Sac 

Sąd konkursowy w składzie 
przedstawicieli Ministerstw Spra- 
wiedliwości i Spraw Wewnętrz- 
nych, oraz przedstawicie:i Stowa- 
rzyszenia Architetków Rzeczypo- 
spolitej Polskiej (S.A.R.P.) ror 
strzygnął konkurs architektonicz- 
ny. arganizowąny na projekt kom- 
pleksu gmachów sądowych w War 
szawie, który ma powstać na te- 
renie państwowym przy ul. Lesz- 
no | Ogrodowej. 

Z pomiędzy prac czterech zapro- 


Pniewskiego 


ów Grodzkich 


szonych architektów, większością 
głosów wybrana została jako po 
siadająca najwięcej danych do re- 
alizacji praca arch. prof. Bohdą- 
ną Pniewskiego. 

Pracę konkursowe wystawione 
są na widok publiczny w gmachu 
wydziału architektury Politechni- 
ki Warszawskiej, przy ul. Koszy- 
kowej Nr. 55 I p., sala Nr. 21, w 
godzinach od 10-ej rano do 4-ej 
ppoł. da dnia 12-go b. m. włącz 
nie. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 
Dewizy: Belgja 89,25: Holandja 
350,90; Kopenhaga 117.00; Londyn 


26.21; Nowy Jork 5.27 i 12, N, Jork 


(kabel) 5.27 i 3j4: Paryż 34.98 i 1/2; 
Praga 22.10; Szwajcarja 173.08; 
Sztokholm 135.20; Włochy 45.65; 


212.50; Madryt 72.53. 

Papiery procentowe: 7 proc. poź 
stabilizącyjna 67,38 — 67.50 — 67.25 
(odcinki po 500 dol.) 67.75, (odcinki 
po 100 dol.) 69,00 (w proc.). *t proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 
52,40; 5 proc. konwersyjna 67.75 — 
Ai.%), 6 proc. poź, dolarowa 82.50 — 
82,74 (w proc.), 3 prot. L. Z, Banku 
gosp. krajow, 9400 (w prac), 8 
proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w proc.), 7 proc, L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25, 7 proc oblig, Banku gosp. 
kraj. 83.25, 8 proc. L. Z. Ranku rolne- 
go 94.00, 7 proc, L. Z, Banku rolnego 
53.25. 7 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
48.25, 4 proc. L, Z. ziemskie 45.25, 
4 proc. b. Z. m, Warszawy 70.50 — 
70.25, 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
(1883 r.) 50,88 — 59.63 — 59.75. 


Lilpop 9.85, 
34.00. 


Starachowice 34.50 — 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOZOWA 


Na wczorajszem zebraniu warszaw 
skiej giełdy zbożowo-towarowej o- 
gólny obrót wyniósł 775 tonn, w tem 
żyla 360 t. Natowano zą 100 kg. pa- 
rytet ' wagon-Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych: 
pszenica jara czerw. szklista 16,560— 
17. jednolita 16,05—17, zbierąna 16— 
15,50, żyto I stand. 12.50—12.15, 
M 12.25—12.50, owies I stand. 16.20 
—.16.75, M 15.75—16.25, HI 150.55— 
15.75, jęczmień l-szy gat. 15.75— 
16.25, 2-gi 15.25—15.75, jęczmień 
3-ci gat. 14.15—15.25, groch palny 
23—23, Victoria 37—40, maka pszen= 
na gat. I-A 31—34, 1-5 23—31, 1-G 


26-38, T-D 44—26, LE 22—24, 
I-P 20—22. TI-D 19—20, IGF 15— 
19, -G 17—48, Hl-A 12—13, mąką 


żytnia gat. I-szy do 6. proc. 20—21, 
ll-gi 15.50—16,50, razowa 16—17, 


Akcje: Bank Polski 90,75 — 90.50, | poślednia 12.50—12.50. 
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ABC 


Roziam. wśród schizmatyków 


Poszło o kalendarz i o patrjarchat jerozolimski 


Z dwóch naraz stron zro:lziło, żącego karami przeciw burzycie- 


się ostatnio dla szhizmatyków 
Wschodu niebezpieczeństwo nowe- 
go rozłamu, niebezpieczeństwo 
tem większe, że w obu wypa kach 
w sporach wyższego duchowień- 
stwa bierze żywy udział tud. 

Po przewrocie politycznym w 
Grecji, kiedy w państwie wpro- 
wadzono kalendarz gregorjański. 
bardziej konserwatywnie nastro- 
jona część duchowieństwa schiz 
matyckiego nie uznała reformy i 
święta swe obchodziła nadal pod- 
lug kalendarza juljanskiego, t. | 
o 13 dni później. Wywclało to zit- 
mieszanie, które wzrosło jeszcze 
bardziej, gdy trzech h*skupów 
schizmatyckich, Germanos z De- 
metriades. Chrvzostomos z Zante 
i Chryzostomos z Mioriny ogłosili 
odczwę. określającą metropolitę 
4ten „schizmatykiem' i oskarża 
jącą Synod o wprowadzenie roz- 
łamu w prawosławi” greckiem. 
Niebawem ci sami biskuni zorga 
nizowali wielką manirestację 
przeciw wprowadzen'u nowego 
kalendarza, w której wzięło udzial 
kilka tysięcy wiernych i wybrali 
ze swego grona nowego kierow nl- 
ka autoketalicznego kościoła grec- 
kiego. Pośpiesznie przez zwolenni 
ków nowego porządku rzeczy zwo- 
łany Synod postanowił zwrócić się 
o interwencję do rządu a opor- 
nych biskupów stawić przed sąd 
kościelny. Na to biskupi ci odpo- 
wiedzieli. że nie uznzaja autoryte- 
tu Synodu i na sąd nie stawsą się. 
Obecnie sytuacja przzastawii się 
w ten sposób, źć trzej oporni bis- 
kupi otrzymują liczne depesze z, 
wyrazami sympatji zarówno od 
innvch biskupów, jak i ludzi 
świeckich, nie brax atoli również 
głosów przeciwnych, opowiadaj2- 
cych się za powaga Synodu. Jak 
się zdaje, do zatargu wirąci się 
r«ąd, który szorzystia w tym Wy- 
padku z artykułu senstytacji. gro- 
WE i i 


budzie. cierpiacy na zaparcie stol- 
ca i złączone z tem przekrwienie or- 
ganow podbrzusza, hemoroidy, pila 
po ćwierć szklanki naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa“ zrana 
i na wieczór. Pytajcie się lekarzy. 


lom ładu spoiscznego. Wątpliwe 
jest jednak, czy taka ingerencja 
rządu potrafi istotnie usrokość u- 
niysły. 


Drugi zatarg powstał w Pale- 
stynie na tle obsadzenia zchizma- 
tyckiego patrjarchatu Jervzolim 
skiego, osieroconego sà czterech 
lat po śmierci patrjarcky Dami- 
rianosa. Przed kilku tygodniami 
gubernator angielski Palestyny 
zatwierdził nowy regulamin wy- 
boru patrjarchy, a jednocześnie 
tymezasowy zarządea patriarcha- 
tu wezwał okólnikiejm do przed 
stawienia delegatów, ktorzy wy 
biorą trzech kandydatów na wad- 
ność patrjarsza. Spośród tv 
trzech kandydatów b;ibv wybra: 
ny dopiero patrjarcha. Przeciw in» 


kiej formie wruorów protestuje 
jednak gwaltownie kler niższy i 
wierni. obawiając się, że godność 
patrjarchy obejmie Grok- Ponie- 
waż zespół wiernych w Palestyv 
nie i Transjordanji stanowią o- 
bywatele pochodzenia arabskiego. 
domageja się oni. by Aratem byl 
również patrjarcha, w czem po- 
piera ich duchowieiistwe niższe z 
ludu przeważnie pochodzące. In- 
nego zdania jest duchowieństwa 
wyższe i Synod, kt're uważają za 
przywilej należny Grokom. by pa 
trjarcha Jerozolimy był Grekiem. 
Narazie wśród wiernych utworze. 
nx został komitet obrony, którego 
przewodniczący udał sie da Syrii 
ala wyszukania edpowiedniego a- 
rabskiego kandydata na godność 
patriarszą, 


z 


NOWINY CODZIENNE 


Wśród 
NIEWYGODNY SEJM? p 
Sobotnia mowa p. premjera 
Sławka znajduje komentarze w 
artykułach wstępnych pora 
pism. M. in. snuje na jej margi- 
nesie „Kurjer Poranny“ (w. s3.) 
refleksje na temat ordynacji wy- 
borczej i stanowiska opozycji. 
„Ani w celach Marszałka nie lcża!a 


,przez obywaści jeh  -zeczywistych 
sympatyj. a więc premjuie posiadają- 
cych te sympatje”. 


Czy rzeczywiście tak trudny 
będzic władzom  administracyj- 
nym przeprowadząć swoich kan- 
dydatów przez zgromadzenia o- 
kręgowe? A, z drugiej strony: 
czy zgromadzenia te będą od- 


—czytamy—ani w naszych nie zro- zwierciadlały naprawdę svmpatje 

dziła się, tendencja do ustalenia w |ogółu wyborców, czy też drobne- 

o twe ustroju totalnego”. | go ich ułamka? Na to pytanie 
alej: i j i 

a ma e = P nie daje artykuł odpowiedzi, w 
„Ordynac jie w szfaby „PAriM=| konielktofi ak o . 

(o oae MSW samim si onkluzji zaś oświadcza: 


niu bije ona w sztaby B. Ri", „Nie będzie to napewno Scjm dla 


Zdaniem bowiem autora mikogo wygodny — zwłaszcza dla 

„Nie ulega wątpiiwości, że łatwiej rządu. Ale właśnie o ta chodzi, żeby 
byjo wipe iuh staroście — Je był możliwie niczalcżny, możliwie 
Ado Penc na Układanie | Ż0W%,5A NIE wygodny. By był aktw- 
lsty «wybor. w jego ekręgu, niż nym filarem ustroju politycznego, po- 
dzisiaj ' adesy tevo zechciał =. meważ przy parlamencie pograżonym 
przeprav.ausać swtich kandydatów 


my — hędziemy musieli powoli toro- 
wać drogę jaki cjś dyktaturze, a tego 
nie chcemy”, 

Ano zobaczymy... 


przez zyromadzenia ukręgowce, roz- 
strzygające a kandydatach w tajnem 
głosowaniu. Ten system bowiem da- 


f marazmie — chcemv czy nie chce 
jo mewatpliwie możność ujawnienia 


Adolf Nowa aczyńs ki 


jazda do Abi 


ZA SZEŚĆ TYGODNI 
Tak mniej więcej za sześć ty- 


godni zacznie się już serjo ten 
najazd  lialianów na  Ktjopię. 


Skoro tylko skończą się deszcze, 
susza sezonowa nastanie, wszyst 
ko podeschnie, nastąpi pierwszy 
rajd lotniczy, a potem wkracza- 
nie inwazyjnej armji, która w 
evfrze dojdzie już do świesć mil- 
jona. Zadne Edeny, żadne Ligi 
wstrzemięźliwości na nic, a nie 
nie pomoga. Niepodległość jedy- 
nego państwa czarnych bliźnich 
zawisnęła „na włosku”. Za kilka 
tygodni cały świat już będzie się 
pochylał nad mapami państwa 
olbrzymiego. które przeznaczone 


jest na rozbiory, na demembre- 
ment. 
Imperializm włoski na Swoją 


obronę będzie miał mocne argu- 
| menty. Naród o wielkiej rozrod- 
|czoś ści i rozbudowanym 
chu mocarstwowym dnsi się W 
swoim ciasnym  „bucie* i pełen 
|buty i dumy rasowej chce gdzieś 


ODR E E O DA READER WZ 


Czy takie prawo istnieje? 


Protest zarządu krakowskiej gminy żydowskiej; 


KRAKÓW, 9. 7 — Na ostal- 
niem posiedzeniu rady gminy ży- 
dowskiej zapadła  jednomyślna 
uchwała, żądająca przywrócema 
jednego wiceprezydenta żyda. 

W uchwale tej rada gminy ży- 
dowskiej stwierdza, że po śmier- 
ci wiceprezydenta dr. Ignacego 
Landaua „prawo (1) ludności ży- 
dowskiej zostało niestety prz.z 
radę m. Krakowa naruszone, a 
wniosek radnych żydowskich o 
wybór wiceprezydenta żyda zo- 
stał przy ostatnich wyborach uzu 
pełniających do prezydjum mia- 
sta przez większość rady miej- 
skiej odrzucony“. 

qównocześnie z tym protestem 


zarząd gminy żydowskiej uchwa- 
lił jednomyślnie zasadzić 50 drze 
wek w lesie im. Marsz. Piłsud- 
skiego w Palestynie. 

Przypomnieć tu należy analo- 
giczne protesty żydowskie, gdy 
przed pół rokiem do prezydjum 
Izby przemysiowo - handlowej w 
Krakowie nie wybrano wicepre- 
zydenta żyda. Protesty te zosta- 
ły wówczas załatwione dla ży- 
dów pomyślnie i wynaleziono 
formułę, która pozwolifa na Wy- 
branie żyda wiceprezyd”ntem 
wspomnianej instytucji.  Sąadzić 
należy, że i ten protest żydowski 
będzie zalatwiony krakowskim 
targiem. 


Ofenzywa bez armat na pograniczu 
Ożywiony ruch wycieczek niemieckich 


rd 


TORUN, 9. 7. — W ostatnim 
czasie, jak donoszą z Chojnic, 
daje się zauważyć ożywiony ruch 
wycieczek przybywających Zz 
Niemiec do Polski do micjsco- 
wości na pograniczu. 

Ostatnio bawiła w Chojnicach 
wycieczka śpiewaków niemiec- 
kich z Człuchowa i była przyj- 
mowana przez miejscową lud- 
ność niemiecką, a zwłaszcza 
przez „Jugendgruppe” z wiclką 
radością. A na ulicach miasta 
rozbrzmiewały ciągłe pozdrowie- 
nia przez podniesienie rąk i okry 
ki: „Heilt. Gdyby w dniu tym 
ktoś obcy znalazł się w Chojni- 
cach, mógłby odnieść wrażenie, 
że znajduje się nie w Polsce, 
lccz w Niemczech. 


Jeszcze nie tak dawno  społe- 


czeńistwo polskie w Chojnicach 
było nawoływane do bojkotu 
Niemców. Na domach pewnego 
dnia pojawiły się napisy: „Bojko 
tuj Niomea“, w pewnej księgarni 
niemieckiej wybito okno wysta- 
wowe, urządzono wiec antihitle- 
rewski, a z balkonu ratusza poseł 
sanacyjny, Rzóska, wygłosił |' 
przemówienie o grożącem nam 
niebezpieczeństwie ze strony Nie 
miec hitlerowskich. 

Obecnie w Chojnicach jest ina 
czej, o czem Świadczy bodaj nie- 
dawna wizyta landrata niemiec- 
kiego z Człuchowa. który w stro- 
ju hitlerowskim wziął udział w 
powiatcwym zjeździe strażaków i 
wraz ze starostą odbierał defila- 
dę strażaków. o czem obszernie 


donosiliśmy. 


rozma- | 


wylewać nadmiiar zdrowej luki. 
ści, więc i zaokrąglić swe kolon- 
jalne terytorjum. Jeżeli 
„dzierżawia” jedną piątą globu, 
jeżeli kolonje belgijskie są 
razy większe od kraju macierzy* 
stego, no te tembardziej potom* 
kowie Rzymian nprawnieni są do 
zafundowania sobie wielkiego em 
ponum w Afryce. Zadne 


Anglicy, 
Wa, p 
ktos 


sA. 


moce. 


boskie czy ludzkie już im tego nie 
i 


wyperswadują. Aby zaś | etyce 
'humanitarnej stało się zadość, 
to wynaleziony został argument 
jo „niewolnietwie"* panującem i 
rolerowanem w państwie, prze- 


,znaczonem na pochłonięcie. Przy, 


|rozbiorach Polski posługiwano 
się bwestją „dyzunitów”., rzeko- 
mem rTiześladowaniem  „dyzuni- 
tów“ 


TRZY 1YSIĄCE 
Skazani na pożarcie Abisyno- 
wie bronią się i będą się bronić 
jak tylko moga. I oni mają swo- 
je argumenty nietylko 
wo - mocarstwowe. Jako państwo 
„zorganizowane istnieją trzy tý 
lęiące lat. Nie wypadli sroce spod 
| ogona. Kiedy Europa była jesi- 
'ze puszczą Z  małpozwierzami 
skaczącemi z gałęzi na gałęź, oni 
inż byli poteżnem królestwem cy- 
(wilizowanem urocze; królowej 
legendarnej. Część ĄAbisynów 
najwcześniej przyjęła chrześci- 
jjaństwo (obrządek koptyjski). 
lich panujący noszą nie całkiem 
skromny tytuł króla królów: ne- 
gus negestri. 
| Kro wie czy nie 
Nyzusów był z hołdem 


LAT 


jeden z tych 
w Be- 


tleem, niosąc kadzidło i myrrę. 
Wogóle zaś prowadzili się spo- 
kojnie i poprawnie. nikomu nie 


zawadzając, w żadne awantury 
wojenne się nie wdajac. Świeżo z 
bardzo sympatycznej Strony spre 
zentowała ten hebanowy naród 
Europie fravcuska podróżniczka, 
Henriette Celarie (Ethiopie XTX 


Siecle). W Starym Testamencie 
kraj ich nazywany byl krótko: 
„NKidez”. 


O BAWEŁNĘ... 
Od jakiegoś czasu trzy mocar- 


Dotychczasowy pierwszy sekve 
arz ambasecy Kzplitej w Pary- 
„u p. Gustaw Potworowsk: odwo- 
any został do centrali M. S. Z. 
I powclany na stanowisko zasisji- 
ty naczelnika wydziału ustrojów 
międzynarodowych. Pi:ervrszym 8€- 
kretarzem ambasady w Paryżu 
mianowany został dotychczasdzwy 
zastępca naczelmka wydziału nra- 
sowego 3. 58. Z. P 
brach. Pozatem odwołani 
do centrali z dniem l-ym 


zostal: 
wrześ- 


Wzburzenie po znieważeniu 


' Anglicy i 


i 


.ę + 
prestiżo- 


j wo złota kopula mauzoleum- kapli- 


Zmiany w dyplomacji 
Przesunięcia na placówkach 


radca Jan Li- | 


synji! 


licy Addis keba wznosi sie też 
cbelisk pamiątkowy „schron dusz“ 
ku uczczeniu poległych dziełnvch, 
rycerskich harnasiów  hebano- 
wych. Ten obelisk budował Polak, 
inżynier Wacław Knake. Jedyny 
to dotychczas nasz rodak, który 
wszedł w kontakt z prastarem 
państwem. jego rządem i obecnym 
władcą, eiekcyjnym monarchą, ne- 
gussem Selassie Haile. Sa tam już 
w stolicy zagrożonych Etjopów 
reprezentanci bardzo wielu narc- 
dów europcjsk.cn. Na wyścigi i na 
gwail dostarczają im przeważnie 
amunicyjnego „towaru“: Japoń.- 
czycy. Amerykanie, Niemcy, a tak- 
że Szwedzi i Szwajcarzy, a nawet 
Czesi. Do szybko improwizowanej 
armji abisyúskiej zglosiło się moc 
cx-wojskowych bezrobotnych na- 
wet szwajcarzkich, nawet... cze- 
skich. 

U nas nie o czemś podohnem 
nie słychać. Nie spowodu jakichś 
względów $ restrykcyj politycz- 
rych, tylko spowodu maraźniu o- 
zółowewo, apatji. aiaraksji, pava- 
bn woli i inicjatywy. PANEN- 
by sle, żę jeżęli rdzieś znów, choć 
by w Afrvce, zabierają się do 
rozbioru jakiejroś państwa i gdy 


stwa europejskie zagięły s'bic pa 
rol na tę ziemi „Kusz“. Anglicy. 
Francuzi, Włosi. Co jakiś czas 
coś sobie z tego państwa 
czarnego odrywał i obeinał bez- 
karnie. ale nie bezcelowo. Mieli 
dużo dostępu do morza, to im «o 
calkowicie odebrans i rozdzie wno 
kolejno między siebie. A gdy już 
cywilizowani Europejczycy GAR 
ta“ narodów) wywachali, że tam 
gdzienicgdzie sa bardzo urodzaj- 
ne ziemie (pod bawelnę) a gdzie- 
niegdzie w ziemi bardzo bogate 
yłoża interesujących minerałów 
*złoto), żarłoczność i chciwośu 
uiałych chrześcijan wzrosła «lo 
nieprzyzwoitych granic. Ponieważ 
Francuzi jeszcze nie 
mogli tego strawić, ca im Opatrz- 
nosé dała w koloniach i w lu- 
dach innobarwnych, przeto naj- 
więcej nabrali apetytu na (o 
zarne mięso najbliżsi a ubodzy 
sąsiedzi, to jest potemsowie Rzy- 
mian. Nie od dzisiaj i nie od wczo- 
rej a od dalszych p.ęćdzie- 
sięciu. Nie poszło atali tak wszy- 
siko jak po maśle. 

Najpierw kraj jest olbrzymi i 
stwo się w nim zsbiąkać i pogei 


É: 1.100.000 km. kw.. podczas | f k Ad i 
2, 3 a R ra ne "R et szędzic w Europie zglaszają się 
Y asze ské asia F ` SAR 
kl: AL FS GaSe różni echotnicy, możb i nawei 
338.600 km. kw. Klimat też dosć], y MEJ A 
neiążliwy i jak to zowie: tropika!- |; rxsąadzeni z siodła", meże .nic- 
f T bić 1 „ a pr.» s 4 bieskie ptaki”, w zarderz y, awan- 
nada SórzjkcT i go nt "= turnicy, no to i u nas wiaściwie 
nz zuchwały”. 5 
P HA znajdzie się wielu takich, którzy 
też. gdy lat temu 40 Włosi zepu-|, > Hi z 


w myśl starych rycerskich trady 
cyj i pięknego hasła: 
kolność i waszą“, zapragna po- 
próbować fortuny, zaryzykować, 
odegrać się i nawet tam w 
Abisynji zostać generałami, od- 
znaczyć się, kory slę chwałą. By- 
wali przecież antenx*ci i na San 


Ścili się trochę zada'eko, genera! 
Baraturi zdaje się ciężkie dostał 
lanie. Racłowicami było miastecz- 
ko Ada vel Adua. I od tego czasu 
datuje się „plema“ na honorze 
wojskowym (gloria) Italjanów i 
marzenie drugiej już generacji o... 


„za naszą 


okupacji, czyli protektoracie. Mo-| Domi ngo i w Meksyku i w Egip- 
ga Angliki stery Egipt. to mogą cie, sgsiefx'u Efjopii. 
Italjanie stary „Kusz“ biblijny z 
wzioć w cpiekę, JESZCZE CZAS: 
` i EAA URS. Tymczasem nic u nas o tem nie 
KOPUŁA WANĘDTEA giychać, Wacław Knake jest jedy- 


nym Polakiem w stolicy narodu, 
szykującego sie do twardej i bez- 
weględnej obreny swej niepodle- 


Nad stolicą Etjopów góruic po- 


vy tego króla zwycięskiego (Lwa 


Judy). który przetrzepał skórę | G-ości. 
włoskim napastnikom. AE Do Jezusa Afeworka, abizyń- 
sig Manilek . a Europa przel zkiego charge d'affaires w Rzy- 


mie, nic zgiaszają się Polacy na 
wet po informacje. = 


cila na Menelik, W tej samej Ag 


| 
| 


tu. menfi 
ispen 
sionowanych puikowników, no i 


nie wiedzęcych 


U 


wogóle rodaków, 

LO m sobą począć. Teraz ieh „7% 
na bije Jeszcze iest czas: do A 
Sssymie! 


nia: dr. Tadeusz Nieduszyńsk.-— 
radca poselstwa Rzplitej w Ma- 
drycie: Zygfryd Englisch — wice- 
konsul w konsulacie generalnym 
Rzplitei w Nowym Jorxu: Karol 
Staniszewski — attachć konsular- 
ny konsulatu polskiego w Tall: 
nie; Tadeusz Mazur attachó 
konsularny konsulatu polax.ego w 
Pradze i Ludwik Barter Grugi s2- 
krelasz ambasady Rzpeliteżj w Ber 
linie 


Ma marginesie 
Nagusy — 


st tylko demon 
on 


kryzys to nie je 
zły i niszczący. Przecież to 
porzadnie napsuł krwi 
tym królom cynku, zlota i miedzi, ' 


A przecież tym. 
przedwczesnych emerytów 


„,władcom światowych trustów, dy |; 
"  ktatorom i ukrytym rządcom. 0x! 


wywrócił solidne domy bankowe !' 
lw New Yorku. Wiedniu. Amster- 


rozmai- | 


i 
KTO RZĄDZI W POLSCE? 

| „Nasz Przegląd“ polemizuje & 
| argumentami p. premjera w obrs 
nie nowej ordynacji wyhorczej, 
poczem zajmuje się pytaniem: 

*„..c0 Się stanie, gdy wśród grupy 
rządzącej nastąpi różnica zdań, co w 
obozie bezpartyjnym jest z natury 
rzeczy zjawiskiem  częstszem niż w 
partjii Odpowiedź, że w tych wypad- 
kach rozstrzygnie Prezydent, stwarza 
komplikacje, o których na tem miej- 
scu trudno się szerzej rozwodzić. 
Dość wspomnieć, że system prezy- 
dencki jest czemś odwrotnem niż sy- 
stem wodzowy: przy drugim wódz 
dobiera sobic obó., a przy pierwszym 
obóz wybiera prezydenta, Takiego 
przykładu nowoczesna praktyka u- 
strojowa jeszcze nic zna. Dawniej do 


Str. 3 


tcgo systemu podobny był system 
; królów cleckcyjnych, który niec wyda- 
wał świetnych wyników. Najbliższa 


przyszłość pokaże, jak się ten ckspe- 
ryment uda, 

W temże piśmie p. Regnis, nae 
"wiązując do końcowego ustępu 
mowy p. premjera, stawiająceg za 
jako naczelną zasadę „prawo“, 
zauważa: 

„Tak oto odbywa się. nazajutrz po 
śmierci Marszałka Piłsudskiego, na- 
wrót do konstytucji. Niema super- 
arbitra, niema już czynnika decydu- 
jącego, Są jedynie komentatorzy Je- 
zo pisma i dzieł, najbliżsi przyjacie- 
le, którzy stoja u steru nawy. pañ- 
stwowej i ogłaszaja, że odtad "Polska 
wraca do republiki opartej o nową 
konstytucję, Wszystkie pytania kto, 
z kim, gdzie, przeciw komu «mają u- 
paśc. Odtad znika cała mistyka ta- 
jemniczości. odtąd rządzić będa ci, 
których hymnu "pierwsze zwrotki za- 
stąpiłv w poiskiem radjo dotychcza- 
sowy sygnał z Poloneza Szopena. Kto 
rządzi w Polsce? Dowiedzieć się moż 
na o tem połrczywszy się kontaktem 
z rozełośnia. 

A jednak powstają jeszcze pyta- 
jnia, na które prawdopodobnie udzieli 
iodnowiedzi pan Ladnie) jeszcze przed 
| wyborami. Pierwsz "Brygada bo- 
wiem składała sie z kompanii, pluto- 
nów. żywwech ludzi o odmidnnych po- 
rladach. Kierunki te uzeadniał do 
oste*nie1 chwili Wódz. Dziś ma to u- 
Konstvtucja. Cenny dokument 
ma być mornieisz" od ukladu ży- 
wych sił w tonie Pierwszej Brvgadr, 
a mrzerigęż każda grupa zechee ja 
wvcnpałnić swoja treścia. tak jak na- 
dał iei właśriwa treść w  swojem 
przemówieniu obecny naczelny ko- 
mentotor pułkownik pułkowników 
nremjer Siwek“, 

i DRUGA STRONA 

| Ponieważ osia mowy płk. Sław 
ka byla walka ze stronnictwami, 
przeto warto zanotować. co mówi 
imieniem strony drugiej organ 
str. ke Lay „Kurjer Po- 

| znański” 

„Nie upada rzeczywistości, ja- 
| koby cała Po'ska — poza piłsudczy- 
| kani — była w okresie przedwojen* 
nym przeciwna zasadniczo zbrojnemu 
| czynowi i nie wierzyła we własne si- 
ły narodu... Czynniki miarodajne or- 
ganizowałyv w wojnie światowej ar- 
mje polska, walczącą po stronie 
koalicii o zrealizowanie programu 
Polski rjedneczonej. niepodległej i 
wielkiei. 

Nie jest tak w rzeczywistości, ja- 
koby obóz p Sławka odpowiadał tyl- 
ko 7a rozwói stosunków politycznych 
w Polsce, od roku 1926 poczawszy. 


` 


Natomiast prawda jest. że i przed 
majem roku 1926 dzisiejsi czołowi 
„senatorzy* w-*wli decvdująco na 


szali. we wrzvstkich bowiem uerupo- 
waniach nolityvcznych 2 wyjątkiem 
Zwiazku Ludowo - Narodowego mieli 
zakonspiro"'ane jaczejki polityczne. 
które ne donuszczały do ewolucyj” 
nero uzdrowienia erarun*ów, by mieć 
nastepnie uzasadnienie dla czynu re- 
wolncyjnero. B: 

Nie stoi w zrodzie z rzeczywistoś- 
in, kto przedstawia zasadę porozu- 
mienia snołecynero — w przeciwsta- 
wianie da valk klasowych — za wy- 
nalezek R, B...* 

w konkluzji pisze 
znański” 

„Jak w pe" rzeczywistości wy- 


DEM 


Ww DĄ. MIRE ZMW MAS +" ZERA | 


„Kurjer Po- 


virda „beznartyjność obozu „Sana- 
rw jnego” i jego „walka z protekcjo- 
rizmem*, to wszystkim aż nadto 


wiadomo. Prawda wygląda tak, że 
nikt jeszcze w Polsce nie upravia! 
podobnie skrainego partrjnictwa, jak 
te czyni RR.. który siebie utożsamia 
|z państwem 7 wszystkiemi tego kon- 
sekwencjami..." 


ratunkiem 


ma kto przegrywać. I tu doszedł 
'ów: kryzys- 

w milutkiem Monte Carlo bu- 
dują nowe urządzenia, odnawia- 
ja i wierzą. powstają ogrody, ta- 
rasy i łaźnie. Może to skaai tu- 
,rystów. W Monte Carlo ma nawet 
i powstać, jako sezonowa atrakcja 


Transporty futer sowieckich 


nadeszły do Warszawy 


34,000 skórek  karakułowych i 


Do Warszawy nadszedł pierw- 


E Fa a 
| przez kupca żydowskiego, 


kościoła w Rybniku 


KATOWICE. 9. 7. Przed Miasto Rybnik zasypy- 
irzema tygedniami donosiliśmy o a onegdaj 
kościoła w Rybniku w czasie któ- 
nieja- kilka strazs- 
i kiego Maksa Brauera, który do- 


jv. uspokoić. 
wane jest ulotkami, 
doszło do awantur, 
rych zdemolowano 

nów żydowskich. 


|gerowi i 


damie. On podstawił nogę Kreu- / dla gości, kolonja nudystów. Go- 
skompromitował ciem- |ąsy mają zastąpić kasyno. 

ną kreaturę, potentata Stawiskie | 
go. Niejeden magna! węglowy | 
czy naftowy widzi go do dziś wy 
upiornej postaci 


Dla takiej imprezy nawet kli- 
mat miejscowy jest niezły. Zmie= 
nit.się tylko klimat w Europie i 


Szy transport futer z Z. S. R. R. 
zakupiony przez kupców war- 
Szawskich. W ub. m. zawarta zz- 
stała przez kupców futrzanych w 
Warszawie tranzakcja z sowie 


ckiemi trustami na dostarczenie 


kilku tysięcy skórek  popielico- 
wych za sumę 5.000.000 złotych. 
Futra sowieckie kupione zostaiy 
częściowo ZA gotówkę „CZĘŚCIOWA 
za weksle platne w ciagu 18 mic- 
sięcy. 


puścił się skandalicznego czynu 
z pewna żydówką w cbrębie mu- 
rów kościelnych. 

Afera ta wywołała olbrzymie 
zgorszenie w spałeczeń:iwic kato 
I lickiem, które dotąd nie może się 


W tej sprawie odbył się wiec, 
na którym po przemowach FT | 
studentów i radnego miasta, Wil- 
czyńskiego, uchwalono obszerną 
czolucję 


dza wywołała go, 
'atio dzienne... 
W Monte Carlo, siedzibie let- 
niej miłjonerów pusto. Kasvno 
trzeha będzie zabić deskami. Nie- 


wywiodła na 


= 


Kryzys to nietylko zło — i nie SYIecie — a właściwie dopiero 
on to wywołał nędzę mas, to nę-/5) mienia. Kryzys przyśpiesza 


przemianę. 


Czy dla ludzi żyjących w tym 
nowym klimacie potrawy na zjeł: 
czałych tłuszczach będą atrak- 
cją... (a. 8.). 


ABC — NOWINT CODZIENNE - 
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w operetce na Karowej 


Pot roztańiczemą sceną 


wieczór w kulisach „Przygody w Grand Hotelu" 


Teatr „Wielkiej Rewji“, gdzie 
od dwunastu úni gra nowa i je- 
dynz w Warszawie operetka, 
świeci neonem reklam. wabi afi 
szami, zachęca dekoracja sznuru 
aut, stojących przed wejściem do 
teatru. O -ej wieczorem przed 
schody wejściowe  podjeżdżają 
taksówki, w hallu gromadzi się 
pabliczność, na którą czeka już 
wielka. pusta sala. Ta sala mro- 
zł — ma jakieś chłodne“ tchnie- 
nie, jest za obszerna, za rozleg- 
ła w stosunku do tych niezbyt 
licznych widzów, jacy odziedzi- 
czyli niefortunny teatr Zasp'u, a 
potem przeróżne” rewje. 

Dziś gmach na Karowej roz- 
stał się z Włastem, i widownia i 


scena zostały wreszcie wy - 
właszczone ze szmoncesów 
i obiecujących nadzieji bankru 


ctwa przy jednej słabszej dzien- 
nej „kasie“. 


A jednak włastowski duch 
jeszcze ciąży nad salą, jeszcze 
mrozi i grozi i straszy w zaka- 


markach rozległego gmachu. Nie- 
łatwo chłodne ruiny rozgrzać, nie 
łatwo wypędzić wszystkie stra- 
chy, jak strażackim  hvdrantem, 
strumieniem wesołości, muzyki i 
śpiewu. 

Aktorzy co wieczór z zabobon: 
nym niepokojem wychodzą na 
scenę i chwila przed podniesie- 
niem kurtyny jest 
grą w ciuciubabkę z  zasłoniętą 
widównią. A nuż pusto? A może 


| by zamykała skarbiec 


denerwującą 


tylko gole krzesła będą słuchać, 
żartobliwej historyjki księżnej 
zakochanej w chłopcu hotelo- 


wym, może tylko czarne wnęki 
widowni będą patrzeć na uśmiech 
NEENUUNNNNE "ERC | OTO LESS" m 
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SŁOŃCE 
zachod] zachar 
3- 23 | 19—54 
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14—16 27—57 
DŁ dnia! Ubyła 


16—26 | 0—19 


Dziś Siedmiu Braci Męczun. 
Jutro: św. Pelagji. 
E 10% ——TYrr"zą M 


Pogoda słoneczna 


Wczoraj w znacznej części Polski 
trwała pogoda słoneczna o zachmu- 
rzeniu umiarkowanem. Natomiast w 
Wileńskiem i Suwalskiem padała 
miejscami deszcz. 

Temperatura byia dość równomier- 
na i o godz. 7-ej wynosiła od 6 do 
13 st. w górach oraz od Į! na Wi- 
leńszczyźnie do 19 st, nad morzem. 


Nieznaczne opady z doby ubiegłej 
zanotowano przeważnie na północy, 
w środku i na południowym wscho- 
dzie kraju. 

Przewidywany przebicg pogody do 
południa dzisiejszego: Puyada słone- 
czna o zachmurzeniu umiarkowanenmt. 
W dzielnicach wschodnich skłonność 


'cie uderza bombą hałasu. 


| ściany bez drzwi wyrósł 


do burz lub przelotnych deszczów.] 


Ciepło. Słabe wiatry północno - za- 
chodnie. 


Wynadki 


Wypadek samochodowy. Na rogu 
ul. Elektoralnej i Mirowskiej, samo- 
chód prywarny Nr. 23211, najechał na 
wózek ręczny dwukołowy, prowadzo- 


ny przez 20-), Stefana Kacprzaka, ro-|Tzucił się na Giodlewskiego, bijąc p 
botmka (Rycerska 8). Wozek zostal; ściami i „bykiem . 


odrzucony na chodnik, Właściciel au- 
ta przewiózł Kacprzaka, który zem- 
dla! do ambulatorium Pogotowia. le- 
karz stwierdził potłuczenie klatki pier 
siowej i lewego boku. 


Samobójstwo. 34-1, 
mach (Zaokopowa 4), rzeżnik, będzie 
pijany zadał sobie nożem ranę kłutą 
klatki piersiowej, Desperata w sta- 
nie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala Przemiemenia, gdzie po upły 
wie kilku godzin zmarł. 

Kopiący i gryzący sasiad, W pod- 
wórzu domu Karolkowa 48, lokator ie 
zoż domu Stefan Szałek, stolarz, bę- 
dac pijany. na tle porachunków oso- 
bistych kopnął Zofję  Michalikową, 
przy mężu, zamieszkałą tamże, która 
„b w odmiennym stanie. Gdy Mi 
chalikowa upadła Szałek ugryzł swą 
ofiarę w palec lewej ręki, Na krzyk 
napadniętej nadbiegł mąż jej Michał, 
ktory uderzył Szalka kawałkiem drze- 
wa, raniąc w głowę. Bóikę zlikwidu- 
wał policjant. 

Upadek z rusztewania. 37-1, Sta- 
nistaw Frelak, robotnik (wieś Wólka, 
pow,  Mińsko - Mazowiecki), zajęty 
przy budowie aworca Warszawa 
Główna, spadł z rusztowania, z wyso 
kości 2-ch pięter. Lekarz stwierdził 
peknięcie kości skroniowej i złamanie 
lewej reki, 


Zamiast  zapiaty pięścia w 
twarz. Do Edwarda  Złlotopolskiega 
(Marjenszatd 21) zsłosł się Antoni 
Godlewski, kowal. (Radna 4), upomi- 
maiąc się o zaplatę należności za pra- 


t 


Stanislaw Stel- ; 


aaa aaan IMs 


Brochwiczówny. na efektowne 
tosletv, na rozmach baletu? 
Kurtyna idzic w górę. Są! 
Przyszli! Przychodzą coraz czę- 
Ściej, coraz gęściej. Pierwszy akt 
jest wyładowaniem uciechy, że 
jednak teatr przyciaga publicz- 
ność i że straszydło niepowodze- 
nia, rozpanoszone w tym gma- 
chu, zaszywa się w coraz głęb- 


cowników technicznych, balety.| byle czego. a dzić — sami sensan- 
|orkiestrę, a resztę dzielimy mię-;ci w teatrze. Ale te nic — za mi- 
|dzy aktorów, Ta reszta jest bar-| nutę aż będzie huczało od śmie- 
dzo skromna. wynosi zaredwie |chu. Już się o to postara nasza 
parę złotych za wieczór, ale ps-| twiazda prawda? 

nieważ co wieczora lepiej, więc 
mamy coraz więcej. 


Rrochwiczówna. przebrana w 
niebieską suknię, uniosła tren re- 
koma i stoi uśmiechnięta. wytwor- 

— Nie! Nadziei, Nadziei, że u- | na. urocza i w swych bałon*vrch 
da się nam utrzymać w Warsza- | Pantofelkach, z nogami bez noń: 


— Pieniędzy? 


sze piwnice. Po pierwszym akcie | wie stały, dobry teatr operetki. | czoch wygląda zarazem, jak e- 


| 


wśród kulisów przebiega wiado- 
mość: kasa! Jaka kasa? Tyle, a 
tyle! Dwa razy więcej, niż przed 
tygodniem! Teatr na giełdzie | 
teatralnej publiczności idzie w | 
górę! Rosną akcje operetki! 

Ten kasowy biuletyn, goraczko 
wo podawany z ust do ust, szep 
nięty primadonnie w chwili wyj- 
ścia na scenę, zwierzony aman- 
towi w momencie, gdy go dama 
serca wypędza ze swego pokoju | 
— za kulisą, jest nowym zastrzy- | 
kiem energji. Więc mamy dla ko- | 
go grać! Zdobywamy zatroska=| 
nych panów urzędników i kle-, 
piace niezależną biedę wolne za-- 
wody! Przychodzą! Śmieją się! | 
Klaszczą! 

Poniedziałek. Godzina dziewią- 
ca trzydzieści wieczorem. Karowa 
18. Brama, żelazna, ciężka, jak- 

bankowy 

Za nią — na podwórzu zarzuce- 
nem deskami i słomą, auto artyst 
ki czy któregoś z aktorów. Wąskie. 
drzwi w murze, kręte schodki uz 
piętro. Oto wilgotny, zygzakiew 
idący korytarz 2 rzędem drzwi po; 
bokach. MKorytarzem przechodz: 
kelnerka z bufetu. niosąc herbatę | 
i kanapki. Znów pusto. Teraz prze 
biega typowa girl operetki, przę*; 
trzymując ręką zerwaną czarūn 
podwiązkę przy ażurowej pończe 

sze. Cicho. Zdaseka czasami doch 

dzi jakby głuche uderzenie w 
blachę. 

Więc to teatr? Więc tu odbywa 
się przedstawienie? 

Dopiero, gdy dalej posunąć się 
w labirynt korytarzy, nagle z boku 
wpadną dźwięki orkiestry. Nal- 
głośniej słychać perkusje, umiesz- | 
czoną chyba tuż za ścianą. r 
gdzież scena? Skąd płynie ta pio- 
senka o wierności? I wtedy odkry- 

Nad 
głowa zaczyna drżeć sufit, deski 
jęczą, jak bite cepami. Chyba sio 


nóg uderza w powałę. Osypuje się 
tynk. ściany śpiewają refrenem 
podłoga huczy miarowym wybi- 
janiem taktu przęz bebny. 

I wśród tego, z jakiejś nowej 
delekcji niesie się szum wody. 
Dzwonek. Sygnały. Z zamkniętei 
typowy 
maestro kapelmistrz ze zwichrzo- 
ną fryzurą. Przez korytarz biegną 
pół gołe pannice. Kawelorowi: 
we frakach, z twarzami opalon:- 
mi na kolor ochry. już po drodze 
zdejmuja kołnierzyki. 

— Jak teatr pracuje? 

— Jesteśmy zrzeszenism. opar 


Item pa udziałach. Opłacumy pra- 


kradzieże 


ce w kwocie 10 zł. Z. kazal przyba- 
temu, aby się zatrzymał. Po chwili 
zjawił się brat Złotopolskiego Adam. 


| który ze słowami: „Masz zapłatę" 


Pe 
Poturoowany G. 
zgłosił się do lekarza prywatnego, któ 
ry opatrzył go, stwierdzając ranę Cie: 
ta wargi dolnej i wybicie zęba, O 
fakcie tym G. zawiadomił policje. 
Samobójstwo aresztowanej. W czo- 
raj w poludnie w Sądzie Okręgowym 
po skończonej rozprawic, została a- 
resztowana skazana 31-l. Marja Ma- 
kowska, ckspedjentka (Rejtana 4). 
Makowską polejant przeprowadził do 
kapieliska w urzędzie Śledczym przy 
ul, Danitowczowskiej, Tam Mako- 
wiecka połknęła pastwike sublimato- 
wą, ktorą miata ukrytą za podszew- 
ką palta. Lekarz przewiózł desperat- 
ke do szpitala więziennego. 
Włamanie do sędziego. Przy ul. Kro 
lewskiej 29, do 4=pokojowego loka- 
lu, zajmowanego przeż Stanisława Ski 
bińiskiego, sędziego Sądu Okręgowe- 
go, korzystając z nieobecności loka- 
tora, który dn. 1 b. m. wyjechał na 
wywczasy letnie, włamali się złodzie- 
je i splundrowawszy mieszkanie, roz- 
bili umocowaną w szafie kasetkę sta- 
lową, z której zabrali akcje, dolarów- 
ki, oraz gotówkę. Poszkodowany za- 
wiadomił policję, która prowadzi 
slędztwo. 
„MiW' goście. Do mieszkania Broni- 
sławy Madziarówny (Piwna 7-9, eks- 
pedjentki, przybyli w odwiedziny Ste-j 
lan Majkowski i Bolesław Koza (obaj | 
nigdzie nie meldowani). Gdy Madzia- 
równa wyszła do sklepu, skorzystali 
z rego „goście” i zabrawszy płaszcz, 
wartości 140 zł. oraz wóreczck z II 
zł i kluczem, ulotnili się. Poszkodowa 
na zawiadomiła policję 


ra tymczasem — mówi 


nową premjerę  Puszczona sierota w kusej koszu- 
Ruszkow- | linie, Trudno, suknię trzeba bro- 
nić przed kurzem... 

— Ach, cały dzień czekam na 
ten wieczór. Noc męczę się, nie 
martwię się, nie kłóce się, nie de- 
nerwuję się, byle tylko wieczorem 
być piękną i zalotna księżną. Ca- 
łe siłv zgarniam na ten wieczór. 
Oklaski déa aktora nie są brawem 
konwencjoralnem. żyjemy więcej 
oklaskami, niż prawdziwym obia- 
dem i kolacją. Oklaski — to lekar- 
atwo dla naszych nerwów, bez bra 
wa nie moglibyśmy pracować.: 


Przygotowujemy 


ski — Brochwiczówna, Żabczyń- 
ski, ja i caly zespół rozweselamy 
i rozgrzewamy publiczność operet- 
ką opartą na popularnej sztuce 
Savoira „Wielka księżna i chło- 
piec hotelowy". 

O, jest i żaba (Żabczyński), 
bohnaier „Panienki z Poste - Re- 
stanie". 

- Jestem. gram, tańczę, śpie- 
wam, kicham od strasznych prze- 
ciągów za kulisami i już sam nie 
wiem co wolę, czy djabelna pracę 


w filmie, czy dźwiganie cięż- — Pani Brochwiczówna, pan 
kiego poniedziałku. Żabczyński. pan Ruszkowski —- 
t 
— Co to znaczy? na scenę: 
— W poniedziałek jest najcięż-|  Inspicjent zapukał w drzwi. 


Proszę, pan wchodzi! 


szą pub'iczność najtrudniej ją roz 
Żabczyński zniknął w kulisie. 


bawić, W niedzielę śmieją się z 


Z miasta 


NOWE PRZEWODY GAZOWE 

Z początkiem lipca r. b. gazownia 
miejska wvoznoczeła układanie ^o- 
wych przewedów gazowych na nastę- 
pujacych ulicach: Al. Zjednoczenia, 
Grójeckiej, Kieleckiej. Kordeckiego, 
Willowej i Walecznych oraz przewo- 
cu gazowego do P. Z. L. na Okęciu. 
Procz tego dokonywane sà naprawy 
ra ul: wybrzeże (Gdańskie, Freta, 
Wareckiej i Koziej. 


tej godzinie czynne bedą Jedynie dy- 
żury dla załatwiania pilnych i urzędo 
wych spraw z zakresu informacji ad- 
resowy'ch. 

Stan taki trwać będzie do | sierp- 
nia, t. j. de dnia zupełnej likwidacji 
Biura Adresowego, W dniu 1 sierpnia 
r. b. czynności związane z udziela” 
niem intormacji adresowych przejmie 
sekcja rejestru mieszkańców wydzia: 
łu ewidencji ludności, przyczem go. 
dziny urzędowania będą znacznie roz 


N————LL ima 


ROBOTY KANALIZACYJNE szerzonė. 
Wydzial! wodociagów i kanalizacji| ZA CHLEBEM DO WARSZAWY 
Zarzadu Miejskiero rozpoczął budo-| W czerwcu do wydziału opieki 


we kanałów na ul. Szlenkierów, Go- 
strvŃńskiej, Słuneckiej. Grochowskiej, 
Różanej, alei na Skarpie, Ostrow- 
skiej, Grójeckiej. Rema. Grażyny: 
naprawiana jest też skarpa | droga 
naokoło nszdnika na stacji pomp 
rzecznych; rozpoczęto także różne 
drobne roboty remontowe w budo- 
wlach. jakoteż na sieci woedociagowo- 
kanalizacyjnej. 


POŻYCZKI W LOMRARDZIE 
MIEJSKIM 

W lombardzie miejskim pożyczek 
ca'kowicie spłacanvch i przeszacowa- 
nych w czerwcu byto: w Centrali 
3,348 na sume 96.268 zł. 90 gr., w 
oddziale 2,117 na sume 45,204 zł. 25 
vr, razem 5,165 na sumę 141,468 zł. 
15 gr. Pożyczek spłaconych częścio- 
wo: w centrali 2,585 na sumę 17,186 
zł, w oddziale 1,368 na sumę 6,211 
zl. 25 gr.. razem 3.0858 na sume 


społecznej zarządu miejskiego zgłos'- 
ło się o zapomogi na wyjazd z War- 
szawy 464 osoby, z których 165 jako 
zasługujące na to, otrzymało zasiłki 
w łącznej sumie 1,461 zł. 30 gr. Prze- 
<iętny koszt ewakuacji jednej osoby 
wyniósł 8 zł. 85 gr. 

"Jak corocznie, w Okresie wiosen- 
nym napływ bezrobotnych do stolicy 
jast większy, nie jest jednak tak du- 
ży, jak w poprzednich latach. 
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Święto narodowe Francji 


Dnia 14 b. m, w dniu święta 
narodowego Francji. odbędzie! 
się w sali Rady Miejskiej : 


— MAMA 2 nnn aeaaaee 


szawy uroczysta akademja pod 
honerowem przewodnictwem amn- 


23.807 zł 25 gr. Pożyczek prolongo-| basadora Noela. 

ga 5S9 A Dig p E ae 

De na Dt Akademja, której poczatek pe 

, , znaczono na godz. 18.30. organi- 

BIURO ADRESOWE w LIPCU zowana jest przez 13 stowarzy- 
Od 10 b." m. Biuro Adresowe be-i szeń polskich i francuskich w 

dzie dostięnne dla publiczności w go- i 

dzinach od T m. 45 do 12 m. 45 Po Polsce. - 


ba teatrów 


Stare wine 


Komedja w 3 aktach Seymoura Hicks I Ashley'a Dukes 
w Teatrze Narodowym 


Angielscy autorzy przekonywa- może spełniać rolę utworu ror- 
ja nas, że „stare wino“ zawsze| rzwkowezo w letnim sezonie. sy 
jest dobre. nawet gdy taom winem Szampznem w najlepszym ze- 
jest sześćdziesieciołetni dżentel- |tunku byli: Stanisława Wy-| 
men. ożeniony z dwudziestoparo-|socka i Kazi mierz June] 
letnia dziewczyna. Tak przynaj-|sza - Steępowski. Byl to kon- 
mniej twierdzi szczęśliwa małżen. |cert mistrzowskiej gry. rachw,- 
ka. Chociaż w ciągu dwóch lat|cająca młoda starość. Dla tych 
przekonana jest, że jej mąż ma|dwóch ról warto pójść na „Stare 
„tylko“ czterdzieści pięć lat, nie| wino". Trzecia doskonałą rola to 
zraża się odkryciem sześćdziesiąt. | szcześliwa młada małżonka. Grała 
ki z okładem. Po krótkich dąsach|ią Maria Modzelewska z 
godzi sie, że zostala prababką i| wdziękiem i werwą oddając świe- 
komedja kończy się liryczną sce-|żość uczuć zakochanej w starem 
ną miłosną pomiędzy maiżonkami. | winie" dziewczyny. Zramolałreh i 
starych wnuków grali Stani- 
sław Grolicki i Tadeusz 
Chmielewski. Bardzo dob 
była tym razem Alina Żeli- 
ska. broniąca Swego driudka 
przed despotyczną prababką. 
Henryk Małkowski bawił, 
jako stary sługa rodziny Pepino- 
tów. Dobrze również wypadiy cpi- 
zody Heleny Sulimyi Han- 
nyDaszyńskiej 

Całość doskonale wyreżysero- 
wałZbigniewZiembiński. 
Poza pierwszem: scenami kome- 
dja miała żywe tempo i była 6-, 
pracowana starannie w najdrob | 
riejszych szczegółach. Ładne de- 
koracje Zofii Węzietrko- 
wej | 

Jerzy Andrzejewski. 


Cała tu historja rozwija się na 
doskonale pomyślanem tle. Stano: 
wi je rodzina Popinotów. repre- 
zentująca ni mniej ni więcej — 
jwęć pokoleń. Wszyscy Popinoci, 
począwszy od młodzieńczej pra- 
frababki i jej równie młodego 
syna, poprzez zramolałych wnu- 
ków i rezolutne prawnuezki, a 
skończywszy na malutkiej i ener- 
£icznej praprawnuczce posiadają 
świetne zacięcie komedjowe. 


Mimo pewnych dlużyzn w ak- 
cie pierwszym i nieco przejaskra- 
wionego tonu farzowego w akcie 
drugim „Stare wino“ może szcze- 
rze bawić. Jest bkezpretensjonalne, 
pogodne i dowcipne, a dzięki 
świetnej obsadzie z powodzeniem 


, 
. 


najlepszą 
FLIT nie 


szankach 


bezpieczeństwu ze strony ować "7. 


iszczy owady 
oszczętnie. 


p? 


Muchy należy niszczyć! 


= Muchy roznoszą zarazki niebezpiecznych chos 
rób, pow 
Nie można jednak pozbyć się tych roznosiciel 
zarazków przy pomocy słabych środków ową» 
dobójczych. Jedynie FLIT niszczy radykalnie 
muchy oraz wszeltie 


odujących w wielu wypadkach Śmierć. 


inne owady i stanowi 
ochronę przeciw dokuczliwości i nie» 
Rozpylony 


piami. Nalcży wystrzegać się naśla- 


downictw i żądać jedynie FLITU w żółtych bla- 


z czarną opaską i żołnierzykiem. 


Hermctyczne zamknięcie blaszanek uniemożli- 
wia napełnianie ich falsyfikatami 


RADIO 


WARSZAWA 
Środa, dn. :0 lipca 


6.30 „Kiedy ranne..”, 633 Gimna- 
styka. 6,5%) Muz. (pL) W przerwie o 
godz. 7.20 Dzien. por oraz pogad. 
sport.-ruryst, 8.20 Progran na dz. 
bież. 8.25 Wskaz. prakt 11.57 Sygnal 
czasu. 12.03 Wiad. meteorol. 12.05 
Dzien. połudn 12.15 „Dla naszych 
łetnisk i uzdrowisk” <> koncert Małej 
Ork. P, R. pod dyr. Z. Górzvńskiego. 
13,00 Chwilsa dia kobet. 13.05 Reci- 
tal włoloncz, L. Budkiewicza, 15.15 
Przegl. giełd. 15.25 Wiadom. o eksp. 
polsk. 15.30 Arje i pieśni w wyk. Ja- 
na Kiepury (pł). 16.00 „Lato gia 
zdrowia i urody'. Pogad. dia kobiet, 
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Warzawa. Pac NanAtoNaAJ. 


W teatrach i kinach 
keportuar na dzień 
przedstawia się następująco: 


Teatr Wielki: „Nr. Luxemburg” 
Lehara, 

Teatr Narodow! „Stare wino” 
Teatr Polski „Król, Teatr Leini „TY, 
to ła” T. Kameralny „Sprawiedii- 
wość”. 

Teatr Aktora: „Chory z urojenia” z 
Jaraczem. 

A teraz, na co warto pojść do ki 
va? Światowiu (Marszałkowska 
111)—,„Nie chce wiedzieć kin: testeń* 
Stylowy (Marszałkowska 112) 
„Człuwiek który s=przedal głowę“, 
Atlantic (Chmielna 33) „Ta- 
jemnica ekspresu" Apollo (Mar- 
szałkowska 106) „Bengali”, Capitol 
(Marszałkow, 125) — „Urwis z Wied- 
nia", Europa" (Nowy Świat 63) 
„Kryjówka szczęściu”, Rlalto (Jana 
B) „Noce wiedeńskie". Wilharmonja 
(Jasna 6) „Rewolucja śmiechu". 

Casino (Nowy Świat ©  „Nisdn 
koń”rema symionia” 


dzisiejszy 


16.15 Władysław Żeleński: Kwartet 
iortepianowy op. 6t (z Krakowa). 
16.50 „Wędrówka Joanny "—powieść 
I. Szelburg = Zarembiny, czyta W. 
Brydziński. 17.00 Muz, baletowa L. 
Delibes'a w wyk. ork. P. R. pod dyr. 
J]. Ozimińskiego, 18.00 Wesoły skecz 
Juliana Tuwima p, t „Karjera John'a 


Nobody”, 18.15 „Cała Polska śpiewa” 
(Tr z Katowic). +18.30 „Radosne 
dm" — pogad. dla-dzieci. 18.45 „Ży- 


cie kult. i artyst, stolicy”. 18.50 Muz. 
z płyt, 19.05 Prograni na dz. nast, 
19.15 Konc. reki, 19.30 Drobne pol- 
skie utwory w wyk. L. Robowskiej, 
1950 „Świat się śmieje” (0 warja- 
tach i roztargnionych  profesorach;. 
20.00 „Nasz rynek warzywny”, 
pogad. roln, 20.10 Muz. lekka z Wil- 
na. 20.35 Dzien, wiecz. 20.45 „Obraz- 
ki z życia dawnej i współcz. Polski”. 
20.50 „Henryk Wieniawski — gen- 
jusz gry skrzypcowej” (odczyt). 
21.000 Koncert utworow H. Wieniaw- 
skiego w wyk. W. Niemczyka i ork. 
svmf. P. R. pod dyr. G. Fitełberga. 
21.35 Odczyt o Marszałku Piłsudskim. 
21.45 Koncert Chóru Dana. 2205 
Sport. 22.15 Mała ork, P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. W przerwie o godz. 
23.00 Wiad. meteorol. dla komunik. 
lotn. 


Czwartek, dn. 11 lipca 


6.30 „Kiedy ranne...“ 6.36 Gimna* 
styka. 6.50 Muz. (pł.). W przerwie » 
godz. 1.20 Dzien. por. oraz pogad. 
sport.-turyst. 8,20 Program na dzień 
bież. 8.25 Wskaz. prakt. 11.57 Sy- 
gnal czasu. 12.038 Wiad. meteoro! 
12.05 Dzien. pałudn. 12.15 Koncert 
solistów (pł). 13.00 Chwilka dla ko- 
niet, 13.05 Pieśni ludowe z półw. 
Bałkańskiego w wyk. zesp. Niny 
Manskiej, 15.15 Przegl. giełd. 15.25 
Wiad. v eksporcie. 15.30 Muz. lekka 
(pł). 16.00 „Odludek na kolonji“ — 
opow. dla dzieci. 15.15 Kone. soli- 
stów, Wyk: żelecnowski (śpiew) i 
K. Gutman (wiolonczela). 16.50 „Wę 
drówka Joanny" — E. Szelburg-Za- 
rembiny, czyta W. Brydziński. 17.00 
Konc, dla naszych letnisk i uzdro- 
wisk. Ork. pod dyr. T. Seredyńskie- 
go (ze Lwowa). 18.00 O książkach 
Hedemana „Dzisna i Druja“ i „Daw- 
ne puszcze i łowy“ —— odczyt. 18.10 
„Minuta poezji“: Wiersz Jans Ko- 
chanowskiego. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa" — wyk. Chór „Haso“ pod 
dyr. J. Żebrowskiego (z Wilna). 
18.30 „Dokad jechać w swieto?“ 
18.40 „Życie kulturalne i artrstvczne 
stolicy*. 18.45 Koncert Orkiestry De- 
tej b. R. ©. (pł.). 19,05 Program na 
dzien nast. 19.15 Kone. rekl. 19.30 
Fragmenty ze „Złota Renu“ R, Wa- 
gnera (pł.). Obj dr. E. Elsnerowna. 
19.50 Popad. akt. 2000 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej”. 20.10 „A to 
państwo znacie? — no to posłuchaj- 
cie!“ Wielka wiązanka  melodyj 
rew.-operet. Wyk. M. Ork. P. R- pod 
dyr. 4. (órzyńskiego. oraz Chór 
„lrmay” i piosenkarz polski Stefan 
Sas. 20,45 Dzien. wiecz. 20.55 „Wa- 
kacje nie wakacje” — pogad. 
21.00 „Pół ` godziny pieśni i słowa 
hebrajskiego“. 21.30 Teatr Wyobraż- 
ni p. t. „Sąsiedzi“ A. Uzarskiego. 
22.00 Wywiad. red. Wł. Grzelaka, 
członka zarządu Polsk. Zw. Tow. 
Wiośl. z prezesem Kl. Wiośl. „Wisla“ 
E. Bernatowiczem. przew. Między- 
klubowego Kom, Wiośl. w V -rsza- 
wie. 22,10 M. Qika P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. W przerwie o godz. 
23,00 —23.05 Wiad. meteor. dla kom. 
łotnicze.. 


Racjonalna heodowia meża 


„Pan zdaje się ciekawym fest..." 


Poezia i proza matrymenialna 


Wśród zgłoszonych ofert sa 


prawdziwe okazy. Okazy wdzięku, 
dobrego smaku i czystej, bezpo- 
średniej poezji. Coś jak wiosenny 
śpiew słowika, jak tokowanie 
głuszców, gruchanie golębi, cza- 
sem możc.. marcowe wrzaski ko- 
tów. 

Czytelniku znudzony .jarmar- 
kiem rymów“ i monotonną, nudna 
prozą dzisiejszą, przeczytaj prozę 
i poznaj prozę, podvktowaną mi- 
łością i pragnieniem. Przeko- 
nasz się drogi czytelniku, że są w 
lekturze rzeczy nadzwyczajne, że 
Tuwim to jednak jeszcze nie 
wszystko... 


GDY DORASTA DZIEWCZYNA 


Dziewczę z Jarosławia, dufne 


w natchnienie i zbrojne w poezję,|. 


tak „rymnęło': 

»..Piszę — hm — bo wiedzieć chce 
Kto pan jest i jak się zwie... 

Pan zdaje się ciekawym fest, 

Bo skromnych dość wymagań jest 
I ja ośmielam sir skorzystać z tego, 
Ro pragne serca czyjego... 

Wszak pan wic: 

O czem marzy dziewczyna, 

Gdy dorastać zaczyna...“ 

Dalej nie można cytować. Już 
ten fragment dech zapiera. Od Czę 
stochowy do Jarosławia 
nietylko rymy, 
„.częstochowskie. 

I jak pani może „dorastająca 
dziewczyno“ — poetko, pisać 
swym liście, że nie jest pani w 
stanie zrobić nikomu nie zlego? 


ZA GÓRAMI. ZA LASAMI... 


A teraz poezja prozą: 

, »Wielmożny Panie! Zą górami, za 
lasami w uroczej miejscowości w 8... 
jest panna, jak wymarzona dla WPa- 
na. Niech WPan wyobrazi sobie, że 
stoi przed 6 WPanem szatvnka, o 0- 
czach jak niezełebione otchłanie mor- 
skie. usta jej jak korale, cera ala: 
bastrowa, średniego wzrostu, strasz- 
nie symnatrczna, którą, gdybyś 
WPan zobaczył z miejscaby się za 
kochał”. 


W SZARYM SOSIE... 
List bez 


mówiący”: 


alę i asonansy 


tytułu za to „wielę 


«+ Bywają dnie. gdy serce moje 


w 
I 


wadzi podróżnych, a nie doprowadzi 
ło celu. Dziwny zbieg okoliczności 
sprawi, że dziś skierowuję list do 
Pana. PVragnęłahym tutaj wynuczyć 
cale morze mych myśli, uczuć i pra- 
gnień, lecz jakaś tama postawiora 
na chwiejnych może fundamentach, 
wstrzymuje mnie. O tem, że oddaw- 
na pragnę czegoś nadzwyczajnego, 
szukam czegoś, równego, chciałabyra 
być kochaną, nie ukrywam się. Prze- 
szkoda moją, która tamuje moją 


rozigraną wyobraźnię jest brak tej red,). która rumieni sie z tesknoty za | 


modnej, a jednak brzydkiej śmiało- 
ści w stosunku do ludzi, Mimo tego, 
że zawód mój nauczycielki wymaga 
tego i choć jestem wesoła, jednak w 
niektórych chwilach bardzo się za 
stanawiam. Zdaje się, że odpowia: 
dam wszystkim 


lat a“. 

Dwadzieścia dwa Jata. 
dziutka nauczycielka w 
miasteczek w Małopolsce. Mój Bo- 


Mlo- 


że, a list, jak starej, steranej ży- 


| 


schronienia we własnym domu, 
"przy przyjaciełu — mężu. Ani 
sladu wiosny. młodości. zabor- 


| Szości. Ta smutna, trochę zabaw- 
na przez swą pretensjonalna for- 
me oferta, budzi współczucie. Ca 


będzie z tą młodą dziewczyną za |vrzyda, ho hade 
jeżeli nie zmienią się| smaczne ohiadw. 


„kilka lat, 
jej warunki? W tępawe łepetynv 
met iej 


niej i esra? wbijała to 


czego się narczyła i o czem my-, *"cie panieńskie 


ślała, w okresie gdy żyła i czu- 
| e.. szkoda. 
SIEROTKA 


Oto list treściwy: 
„W odpowiedzi na inserat WPana 


z dnia 21. 6. 35 r. podaje Panu do | GEEWA WZW S 


„lści pragnę kwiatu miłości, 


zewnętrznym i we-| nyzechadzać sie. jak po bałacu kró 
wnętrznymt wymaganiem pana. Mam j lewskim — i cichym szumem pala- 
|iącej kropli śpiewać cicha pieśń mi. 


inem z! 


| 


ciem i walka kobiety, która szuka! tografjo, 


brzmią pupilów będzie coraz mechanicz- e 


wiadomości. Jężeli Pan szuka żony- | 


przyjaciela w doli i niedoli, to mogę 
Rzczerze wyznać, że jestem taką. Je- 
stem miia, uczuciową, o szlachetnym 
charakterze, jestem uczciwa i czystą. 
Wzrostu średniego i średniej tuszy, 
Jiedna sierota po  trzydziestce(!). 
Pragnęłabym poznać Człowieka, coby 
zrozumiał los sieroty". 


| „ŻYCIE PANIEŃSKIE JEST 
PIĘKNE. LECZ MAM GO 
ZAWIEŁE* 
Na zakończenie dzisiejszego cy- 
klu jeszcze teden list: 


„Wielmożny Panie! List ten, jak 


odchodzi dziwnie daleko, od tej pa-, Może wiele innych nie zrobi na Nim 


jeczyny złudzeń, 
rzeczywistość”. 


którym na imię | specjalnego wrażenia —. i sądze, żę 


| walno mi bedzie wypowiedzieć sie, 


„Podobne i dziś odbiegły me myli “zy wyżalić, chcac być przea Niego) 


wieczornych spoczęły me oczy nad 
napisem „Uśmiech wiosny”... i mimo, 
że w mem sercu iest jesień, chciała- 
bym zwiedle liście odżucić (niech 
Pani odrzuca — ale na Boga przez 
„rz, a nie „£') w bok — a miast 
ofiaio- 
wanego przez chłonczyka (!). 

„A dziś kiedy jest lato w pełnym 
"ozkwicie, podaj Panie dłoń dziew- 
=vnce (maleństwo wyglada z foto- 
grafjl na jakies 32 lata! — przyp. 


Nim przez 
Byłabym 


szcześciem 1 pojdzie z 
pola kwitnące kwieciem 
dla niego wszystkiem 
„Aeh gdybym mawla zmniejszyć 
rozmiary swego ciara do komórki 
krwi, by móc w sali czyjegoś serca 


łości, Jednak życie nie szczędzi mi 
zerzytów i oddala w strony pozba- 
wione życia towarzyskiego. 

«lestem kobietą inteligentną, ale- 
ganeka, nieco „ladna“, zgrabna (fo- 
dlaczego ztamiesz * 
przyp. red.), pełna polotów i walo- 
rów, majacą 24 wiosenek, niezepsutą 
i utałentowana. 

„Nadanję się do wszelkich prac i!) 
i robót ręcznych, mając kurs sanitar- 
no-nielerniayski, będe podwójnie pie- 
lemrowuła maża swero — s ukończo- 
nv kurs gotowania również mi sie 
zotowała meżow'i 


„Jak również jestem mistrzem w 
woim zawodzie w ukcchanej sztuce 
utnersfiernei, Jednym słowem je- 
tem idealnym materjąłam na żone. 
f las; piękne, Ieiz 
mum po Mz za wiele 

„Majatku nie mam, lec? mam bo- 
gate serce i złote raczki Kończac śle 


na skrzydłach zefiru silny uścisk 
dłoni". 
Zefirze, nie polam skrzydeł! 
A. S. 


105-letni powstaniec 


jeżdzi konno 


GRODNO, 9.7. We wsi Okółek, 
gminie Giby, w powiecie suwal-| 
skim. żyje niejaki Józef Gryguć, 


który jakkolwiek ukończył już 
105 lat życia, cieszy się najlep 
szem zdrowiem i chętnie jeździ 


Wyrok sądu polskiego 


spowodu obrazy 


KATOWICE, 9.7. Przed Sądem 


zadaleko, ospba Pańska. jest może uroznmianą. l pbi 4 i , 
tylko hłednym ognikiem, który pro-| „Czytając dziennik w godzinach] Ustęgowym w Katowicach spij | 
| asów tm c | 
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za konkurencje z mennicą państwową 


KRAŚNIK. T. T. Ńaborczyk An-| Dokonana u niego pewnego dnia | nadal i pojawiały się w 


toni odsiedział pół roku więzienia 
za puszczanie w obieg fałszy- 
wych monet. Ledwie jednak wró- 
cił do domu poczęly się od razu 
pojawiać na terenie powiatu pu- 
ławskiego fałszywe 2. 5 i 10-cio- 
złotówki, szczególnie na wiek- 
szych targach powiatowy ch. Wła- 
dze bezpieczeństwa stwierdziły, 
że ślady fałszerzy prowadzą do 
Annopola i do domu Naborczyka. 


| węscizja pozwoliła przychwycić xo 
na gorącym uczynku wyrzucania 
w śnieg sporej ilości fałszywych 
monet dla ukrycia ich przed po- 
licją; znaleziono też odlewy go- 
towe do obróbki, matryce. ma- 
szyny i narzędzia i t. d. Nabor- 
Czyk został natychmiast areszto* 
wany i osadzony w więzieniu. 
Mimo zastosowania tego Środ- 
ka fałszywe monety kursowały 


CZ OTTO OE OE IZ a p 


Zebrzący 


lichwiarz 


ginie z głodu 


WILNO, 9.7. Na posterunku po- 
“cji w Kozłowszczyżnie przywie- 
ziono nieprzytomnego 65-letniego 
żebraka Stanisława Kuszaka, któ- 
ry zamiemógi wskutek wycieńcze- 
nia i głodu. Wielkie też było zdzi- 


wienie, gdy przy omdlałym żebra- 
ku znaleziono 12.000 zł. w we- 
kslach i gotówce. Jak się okazuje 
kuszak trudnił się pożyczaniem 
pieniędzy wieśniakom ma wysoki 
procent. sobie zaś nawet jadła ża- 
łował. 


Z Niemiec į Stanów Zjednoczonych 


przybywa do Warszawy 


Z ogólnej ilości 29.288 cudzo. 
ziemców. którzy bawili w 1934 vy. 
w Warszawie, pierwsze miejsce 
pod tym względem stanowią 
Niemcy (5.047); stanowi to Wọ 
część ogółu przybyłych „do War- 
szawy cudzoziemeów, Na drugiem 
miejscu stoją obywatele St. Zjed 
naczonych (2.964), na trzeciem 
Francuzi (2564), ną czwartem 
Austrjacy (2.324). Poniżej 2.000 
osób przybyia z Czechosłowacji 
(1.950), z Anglji (1.788), Włoch 
(1.361), Łotwy (1.047) oraz wol- 
nego miasta Gdańską (1.048), Cu- 
dzoziemcy z innych krajów wyka 
zują cyfry poniżej 1.600 osób w 
ciągu roku. Mianowicie: Węwrzy 
(S61), Rumuni (S01). Szwajcarzy 
(427). Holendrzy (501). Szwedzi 


U . . £4 
najwięcej cudzoziemców 
(585), obywatele Sowietów (542), 
Litwini (461), Belgowie (456), 
Jugosłowianie (421), obywatele 
Palestyny (435), Danii (3758). E- 
stonji (304). Finlandji (108). 


Ze wszystkich pozostałych kra- 
jów Europy przybyło 756 osób, z 
Ameryki poza St. Zjednoczonemi 
— 255 osób. z Azji. poza Palesty- 
ną. 570 osób i wreszcie z Afryki 
i Australji — 56 osób. 


Jak widzimy z tego zestawie 
niu, ogromna większość cudzo- 
ziemców w Polsce pochodzi z kra- 
jów sąsiednich. Z krajów dalszych 
większe iłości gości przyjczdnych 
mamy do zanotowania tylko ze 
pSt. Zjednaczonych, Anglii. Fyran- 
cji i Włoch. 


coraz 
większych ilościach. Obserwacje 
wykryły, że tym razem zajmuje 
się ich fabrykacją żona Nabor-| 
czyka. Dopiero po jej aresztowa- | 
niu fala tałszywych pieniędzy za- 
nikła. i 

Mimo, że Naborczykowie zaprzę 
czyli zarzutom prokuratury zo- 
stali skazani przez Sąd Okręgo- 
wy ną 20 lat więzienia łącznie. 
Nahorczyk jako recydywista na 
12 lat, a żona jego na lat 8. Nie-4 
jaka Paulina Naborczyk została 
skazana za kolportowanie fałszy- 
wych pieniędzy na 3 lata vięzie- 
nia. 


ABC -— NOWINY CODZIENNE 


ABC SPORTOWE 


Na pobojowisku Wimbiedonu 


Dobra pozycja Jędrzejowskiei | 


Każda dziedzina sportu posiada 
swe dni uroczyste. Sa nimi bądź 
mistrzostwa Europy. bądź mi- 
strzostwa świata. Dla tenisa naj- 
większą uroczystością w ciągu 
roku jest turniej w Wimbledon. 
Niema ..szanującego" się tenisi- 
sty z ekstra klasy na świecie, któ 
ryby w okresie tego turnieju prze 
bywał poza Wimbledonem. Z tej 
racji właśnie, że na trawiaste 
korty Wimbledonu zjeżdża śmie- 
tanka tenisowa świata (oprócz 
w pewnej niierze, dla dopełnienia, 
„serwatki“ miejscowej), — tuv- 
niej ten uważany jest powszech- 
nie pa nieoficjalne mistrzostwa 
świata. Kiedy skończy się sezon i 
liczni potentaci w tej gałęzi spor- 
tu wezmą ołówki do ręki i będą 
układać swoje 'wsty najlepszych 
rakiet świata — wówczas turniej 
w Wimbledon będzie służył im za 
wskazówkę przy ocenie, podobnie, 
jak mistrzostwa Francji, czy roz- 
grywki o puhar Dawisa. 

Nieznośne upały i ulewa towa- 
rzyszyły naprzemian tegoroczne- 
mu turniejowi. Na 17-tu kortach 
Wimbledonu kipiało przez cztery 
dni bez przerwy życie, a po 20.002 
osób cisnęło się codzień do bram 
stadjonu w Wimbledon. podz 
wiać najlepsze rakiety całego 
świata: Anglików, Yankesów. A- 
ustraliiczyków, Japończyków... 

W grach pojedyńczych panów 
pe szeregu eliminacjach wyłoniła 
się ósemka czołowych rakiet świa 
ta: Perry. Menzel. Crawford, Wo- 
od. Budge, Austin, Mac Grath, 


konno, wsiadając na wierzchowca 
bez pomocy. Gryguć brał udział w 
powstaniu 1863 roku i od rządu 
polskiego otrzymuje 125 zł. emery 
tury i 36 zł. na mundur. Gryguć 
ma jednego syna i 6 córek i dotąd 
doczekał się około 80 wnuków. 


s 

kanclerza Hitiera 
odpowiedzialny redaktor „Polo- 
nji“, oskarżony o obrazę kanc'e- 
za Rzeszy, Adolfa Hitlera. jakiej 
miał się dopuścić w trzech arty- 
kułach. zamieszczonych w swoim 
czasie w „Polonji* i skonfisko- 
wanych przez władze katowickie. 
W jednym z tych artykułów, p. t. 
„Cień Średniowiecza”, traktowano 
o wykonaniu wyroku śmierci na 
dwu kobietach - szpiegach. Obok 
artykułu ukazała się karykatura 
Hitlera, wskazującego na kata, 
gdy ścinał toporem głowę kobie- 
ty. Pod karykatura zaś znalazł się 
lapis; „U nas kobiety mają rów- 
ne prawa*', 

Sąd nie podzielił zdania oskar- 


żonego ji obrońcy, że atykuły 
zgodne są 3 prawdą iw najgor- 
szym razie możnaby w nich się 


doszukać zniewagi, a nie zniesła- 
wienia kanclerza. Redaktor odpo- 
wiedziąlny „Połonji** został skaza 
ny za każdy artykuł na miesiąc 
aresztu, łącznie na dwa miesiące 
bez zamiany na grzywnę i zwrot 
kosztów postępowania karnego. 


 Przemytnicy 1200 osób 


staną przed sądem w Łodzi 


RÓWNE, 9.7. Wielki proces 
szajki przemytników, która prze- 


Łodzi, ponieważ spośród 54-ch o0- 
skarżonych i 125 świadków więk- 


. ` SPE io" i j e s ; 
transportowała nie'»galnie z Pol-| szość mieszka w Łodzi. Sprawa za- 


ski do ZSRR 1200 emigrantów, 
miał sie odbyć, jąk niedawno do- 
nosiliśmy, jesienią w Sądzie O- 
kręgowym w Równem. Tymczaą- 
sem Sąd Apelacyjny w Lublinie 
postanowił przenieść sprawę do 


„Makabi” wygrała 


Sprawę a iokal 

WŁOCŁAWEK, 9.7. Na ile zas 
targu o lokaa, Związek Oficerów 
Rczerwy, zmusi! do ustapienia z 
niego towarzystwo sportowe ..Ma- 
kabi“. i sam go zajął w myśl umo- 
wy z jednym z współwiaścicieli do 
mu. Zajętym w ten sposób loka- 
lem zainteresował się prokurator 
i ostatecznie władze zadecydowa- 
ły. że lokał powinien należeć do 
towarzystwa „Makabi“,  webec 
czego Aw. (Oficerów Rezerwy 
przeniósł się dobrowolnie do inns 


go lokalu. a 


tem znajdzie swój epilog przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi 


Zasypywanie 


biedaszybów 

SOSNOWIEC, 8. 7.—Na Niem- 
cach koło Kazimierza liczni bez- 
robatni zajmowali się wydoby- 
waniem węgla z gęsto rozsianych 
tam biedaszybów na terenach ko 
palni „Jakób*. Ostatnio zarząd 
kopalni polecił swym robotnikom 
zasypanie bieduszybów, co wywo» 
łało wielkie poruszenie wśród 
bezrobotnych, którzy wysłali de- 
łegację do zawiadowcy kopalni z 


prośbą o zezwolenie na dalszą 
eksploatację. Wezwana policja 
rozpędzilu bezrobotnych. którzy 


towarzyszyli delegacji. Biedaszy- 
by są dalszym ciągu Zasypy- 
wane, 


w 


Cramm, W ćwierć finałach najłat 
wiejsze zadanie miał Perry z 
Menzlem. Czechosłowak opierał 
się świetnemu Anglikowi tyo w 
pierwszym secie, który przegrał 
7:9, Za tę dwa następne były 
krótkie — 6:1. 6:1 dla Anglika. 
Crawford potrzebował 5 setów 
dla wyeliminowania Wooda, zaś 
Bulige i Cramm dokonali tego «w 
czterech setach. przyczem Budge 
Jukonał nie byłe kogo, bo Austi- 
na. Półfinały nie przyniosły nie- 
gpodzianek. Perry uporał się z 
Grawfordem, a Cramm z Budgem, 
Każdy w czterech setach. Finał 
gry pojedyńczej zastał na central 
nym korcie dwie najlepsze na 
świecie rakiety: Perryego i 
Cramma. Ale 20.000 osób spotkał 
srogi zawód, bowiem mecz był na 
poziomie... ćwierefineiów. Niemca 
może przyzniow» arantosfera cen- 
traluęgo kort! Gość, że popełnił 
szereg błędów, a w rezultacie mi- 
strzem Wimbledonu został poraz 
drugi Perry (Anglja.), po łatwem 
zwycięstwie nad Crammem 
(Niemcev) 6:2. 6:4, 6:4. 

Gry pojedyńcze pań o tyle po- 
trafią mas zainteresować. że 
wzięła w nich udział Jędrzejow- 
ska. Po kilkn zwycięstwach w eli 
minacjach, Jędrzejowska zakwa- 
lifikowała się do ósemki najlep- 
szych rakiet Świata, co jest suk- 
cesen bardzo poważnym. W 
éwierćfinaše natrafila ona na Ja- 
eobs, przyszłą finalistkę, która 
też przyczyniła się do zakończe- 
nia roli Jędrzejowskiej w tej 
konkurencji. po dwóch setach — 
6:1. 9:7. Polka mogła ten mecz. 
wygrać. W drugim secie prowa- 
035 


EPE. NA 
dziła ona 6:5. Trzeba nieszczę” 


ścia, że w połowie gry pękła jej 
struna w rakiecie, a drugiej nie 
chciała Jędrzejowska brać, bo.... 
nie znała jej, choć miała w zapa- 
zie 6. Finał rozegrały pomiędzy 
sobą Amerykanki Wilis Moody i 
Jocobs. Zwycięstwo _ odniosła 
pierwsza nie tak łatwo jednak — 
6:8, 8:6, 7:5, zdobywając mistrzo 
stwo Wimbledonu poraz siódmy 
zrzędu! 

Gra mieszana była wielkim suv 
cesem Jędrzejowskiej, która ma 
jąc za partnera Australijczyka 
Quista, zajęła trzecie miejsce 
Przegraną 1:6, 3:6 z parą angiel: 
ską Round — Perry kładzie na 
Swe sumienie nonezalancki Au- 
strałijczyk. Mistrzostwo Wimble- 
donu zdobyła para Round — Per 
ry (Anglja) zwyciężajac w finale 
małżeństwo Hoppman  (Austral- 
ja) 6:2. 4:6, 7:5. 

W grze podwójnej pań Jędrze- 
jowska znów dała dowód swej wy 
sokiej klasy. Razem z Angielką 
Noel znalazła się ona w ósemce 
najlepszych par świata, co jest 
znów poważnym sukcesem. Para 
ta przegrala z mistrzowską para 


Wimbledonu — James — Stim 
mers (Anxlja — drugie miejsce 
zajęła para franfusko - duńska 


Mathieu Sperling  ulegajac 
1:6, 4:6) w dwóch setach 8:6. 
3:6 i tutaj znów raczej Noel po: 
winna obciążyć swoje sumienie. 

W grze podwójnej panów tytuł 
dostał się w ręce najlepszej istot- 
nie pary na świecie — Quist — 
Crawford (Australja), która w 
finale zwyciężyła parę Allison— 
Ryn (USA). 
ń 


Kto pojedzie do Budapesztu 


na trójmecz lekkoatletyczny Polska— Austrja — Węgry? 


Od najbliższej niedzieli za tydzień 
odbędzie się w Budapeszcie trójmecz 
lekkoatletyczny Polska — Austrja— 
Węgry. P. Z. I. A. ustalił następują- 
cy skład reprezentancji: 100 m. SÈ- 
wak, Tęsiorowski, 400 m. Biniakow- 
ski. Słiwak, 800 m. Maszewski, Kuź- 
mieki 1.500 m. Kucharski, Nojj, 
».000 m. Noji, Frałka. 110 m. przez 
piotki Haspel, Niemiec. 400 m. przez 
płotki Maszewski, Kostrzewski, szta- 
feta olimpijska: Kucharski, Bipiakow 
ski, Śliwak, Tęsiorawski. Skok w dal 
Pławczyk, Hofman, Skok w wzwyż 
Pławczyk, Chmiel. Skok o tyczce Mo- 
rończyk, Sznajder, kula i dysk He!- 


Biniakowski a 


jusz i Tilgner. Oszczep Turczyk | 
Lokajczyk. 

W powyższym składzie budzi za- 
strzeżenie osoba kuźmickiego. Przy- 
znajemy, że doskonały w latach ubie- 
głych lekkoatleta, ma w tym rokn 
drugie miejsce na 800 m. po Kuchar- 
skim, było to jednak na początku se- 
zonu. Ostanio zaś forma. Kuźmiekie- 
go bynajmniej nie upoważnia do wsta 
wienia go skład reprezentacji. 
Przypomnimy slave jego wyniki w 
Brukseli na meczu z Belgja. Kuź- 
micki jest obecnie w wojsku, więc u- 
dział jego w reprezentacji Polski na 
mecz w Budapeszcie temhbardziej bu- 
dzi zastrzeżenia. 


nie Kucharski 


w 


mistrzem Polski na. 400 m. 


Na ostatnich mistrzostwach lekko-, 
atletycznych w Białymstoku, wielo- | 
krotny mistrz Polski i rekordzista na 
tym dystansie, Biniakowski przegrał 
na 400 m. z Kucharskim zaledwie o 0.1 
sek. Zauważono jednak, że Kucharski| 
bieg na wirażu po cudzym torze, 
skracając sobie w ten sposób, nie- 


świadomie zresztą, trasę. Rucharstd 
przyznał się do tego, wobec czego ko- 
misja sędziowska przyznała tytuł 
mistrza Biniakowskiemu. 

Nie wiemy jakie miejsce przyzna* 
no Kucharskiemu, logicznie wynika: 
łoby jednak, że należy go wagóle 
zdyskwalifikować w tym biegu. 


0 mistrzostwo Polski w Krakowie 


walczyć będą nasze lekkoatietki 


W najbliższą sobote i niedzielę od- 
będą się w Krakowie lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski pań przy vdziale 
najlepszych zawodniczek polskich: z 
Wałasiewiczówną, Wejsówna, Cejzi- 
kową i Kwaśniewska na czele. 

Program mistrzostw przedstawia 
$ię następująco: sobota — przedbie- 


gi 80 m. płotki, przedbiegi i finał 60 
m., skok wdai z miejsca, kula, przed- 
biegi 200 m. skok w wzwyż, przedbłe- 
gi sztafet. Niedziela — finał 80 m. 
przez płotki, przedbiegi i finał 100 
m., dysk, 800 m., skok wdal z rozbie- 
giem, finał 200 m., oszczep i sztafe- 
ty 4x100 oraz 4x200 m. 


Z rowerem | na rowerze po Europie 


Południowej 
Ciekawa wyprawa wileńskich akademików 


Akademicki związek zbliżenia mię- 
dzynarodowego „Liga“ organizuje w 
najbliższym czasie wycieczkę studen- 
tów wileńskich pod hasłem „z rowe- 
rem i na rowerze po Europie połud- 
niowej“. Właściwy wyjazd nastąpi z 
Cieszyna. skąd trasa prowadzić bę- 


E 


Królem strzelców 


ligowych 
jest Kopeć z Wisły 


W bieżącym piłkarskim sezonie li- 
gowym najwięcej bramek strzelił Ko- 
peć (Wisła), mianowicie 10.  Krysz- 
kiewicz (Warta) zdobył 5 bramek, 
Król (Ł. K. S.) i Matias II (Pogoń) 
8, Wilimowski (Ruch), Szerfke i Nie 
cheioł (Pogon) zdobyli po 7 bramek. 

Samobójcze bramki strzelili: Zwierz 
i Krysiński (Warsząwianka), Obtuło- 
wicz (Wisła) i Drabiński (Legja). 


dzie przez Ołomuniec, Brno Moraw 
skie, Wiedeń, Graz, Maribor. Lubla- 
nę. Zagrzeb, Szybenik, Split, Dubrow. 
nik aż do głównego miasta Czarno: 
górza Cetynji.. Stamtąd przez Saraj: 
wo trasa będzie prowadzić do Biało- 
grodu, stad zaś do Budapesztu poja* 
dą uczestnicy statkiem, poczem znów 
na rowerach wróca przez Słowaczyz- 
ne do polskiej Orawy. Wycieczka 
trwać będzie sześć tygodni 


Tabela o mistrzostwo 
ligi piłki wodnej 


W tabeli o mistrzostwo ligi watter- 
polowej pierwsze  miiejsce zajmuje 
E. K. S. (Ślask), który wygrał wszyst 
kie cztery mecze. Na drugiem miej- 
scu jest Makabi (Kraków), a nasten 
nie 3) A. Z. S$. (Warszawa), 4) Cra 
covia i 5) Hakoah (Bielsko). 


Sb. © 


ABC- NOWINY CODZIENNE 


Jugendgruppen w Wielkopolsce i na Pomorzu 


zdobycze młodzieży hitlerowskiej w Polsce 


Od czasu zawarcia polsko-nie- 
mieckiego porozumienia rozpoczę- 
ła się wśród mniejszości niemiec- 
kiej w Polsce z wielkim nakładem 
środków gorączkowa akcja pozo- 
stającego pod wpływem hitleryz- 
mu Zjednoczenia niemieckiego 
(Deutsche Vercinigung). W ak- 
cji tej szezególny nacisk kładzie 
się na zorganizowanie młodzieży 
niemieżkiej w istniejących przy 


„Deutsche Vereinigung“ t. zw. 
„Jugendgruppen“, których sieć 


pokryła już całą Wielkopolskę i 
Fomorze. 
Wychowanie 


w „Jugendgrup- 


pen“ odbywa się w ramach hitle-, 


ryzmu. Łaczność ideowa z Trze- 
cią Rzeszą, pięlęgnowanie poczu- 
cia wyższości rasy germańskiej, 
skrajny nacjonalizm niemiecki — 
oto główne motywy tej pedago- 
gji. Na czele każdej grupy stoi 
„Leiter“ (dowódca). Wszyscy 
członkowie mają jednolite umun- 
turowanie — białe koszule. 

W województwie poznańskiem 
istnieją 194 grupy, w wojew. po- 
morskiem 54, razem w obu woje- 


wództwach 248 grup, w których: 


skupiają się Niemcy z przeszło 
1000 miast i wsi. W ciągu ostat- 
nich czterech miesięcy grupy lo- 
kalne „D. V.“ urządziły około 5000 
rożnego rodzaju zebrań, obchodów 
l b, a. 

Stosunek władz do „Deutsche 
Vercinigung" jest do tej pory Wy- 
rażnie życzliwy. „D. V.“ jest-za- 
rejestrowane i posiada prawo za- 
kładania oddziałów na prowincji, 
a zebrania jego i uroczystości od 
kywają się bez przeszkód i bez 
sprawdzania legitymacyj, gdziein- 
dziej praktykowanego. 

PRACA PROGRAMOWA 


Najlepiej zorganizowane grupy 
młodzieży niemiecko-hitlerowskiej 
istnieją w powiatach szubińskim 
i chodzieskim. W Studzience (pow. 
Szubin) powstał pierwszy „Ju- 
gendheim* (dom młodzieży), na 
którego otwarcie młodzież hitle- 
rowska z Niemiec przesłała życze- 
nia, które wśród tysiąca gości wy- 
«ołały wielki entuzjazm. W wie- 
lu powiatach urządzono powiato- 
we kursy przeszkolenia. Organem 
grup młodzieży jest tygodniowy 
„dodatek do bydgoskiej „Deutsche 
Rundschau“ — „Jugend im Volk“, 
wiekszą jednak rolę wychowawczą 
sdgrywają pisma hitlerowskie z 
Niemiec. Skutecznym środkiem 
nracy ideowej są masowe wyciecz- 
«i grup młodzieży do Rzeszy Nic- 
mieckiej na różne imprezy hitle- 
towskie. W ostatniej wycieczce 
„Deutsche Vereinigung“ na zjazd 
„Volksbund für das Deutschtum 
im Auslande', który odbywał się 
w Królewcu i na polu :bitwv pod 


Tannenberzgiem, wśród 600 uczest. 
ników wycieczki z Polski ogromną 
większość stanowiła młodzież. 


WŚRÓD KASZUBÓW 


Najżywszą działalność „Deut- 
sche Vereinigung“ rozwija w po- 
wiatach pogranicznych i to nie- 
tylko tam, gdzie jest znaczny pro- 
cent Niemców (Wolsztyn, Nowy 
Tomyśl i Chodzież), ale również 
w powiatach czysto polskich, 
gdzie wciąga się do szeregów nie- 
mieckich mniej uświadomioną na- 
rodowo ludność polską. 

Szczególnie duże sukcesy „Deut- 
sche Vereinigung“ poczyniło w 
powiecie morskim wśród Kaszu- 
bów, a głównemi ośrodkami te] a- 
gitacji stały się grupy lokalne 
„D. V.“ w Wejherowie, Pucku i 
Orłowie-Gdyni. Najsilniejszą jed- 
rostką organizacyjna w tym po- 
wiecie jest licząca 1050 członków 
grupa Orlowo-Gdynia. Grupa w 


Wejherowie liczy 500, w Pucku 
100 zdyscyplinowanych członków, 
a w calym powiecie morskim licz- 
ba członków „D. V.“ przekroczyia 


o milionowy spade 

W tych dniach. przed trybuna- 
łem cywilnym w Nicei, rozstrzyg- 
niety zostanie. trwający od 1425 
roku, spór o spadek po hrabi Ser- 
gjuszu Strogonąwie, zmarłym we 
Francji w r. 1923. p, 


Ród Strogonowów, którego pro- 
toplasta należał jeszcze w XV w 
do gildji kupców nowozrodzkich, 
podniesiony został w wieku XVI 
do stanu szlacheckiego. Car Pa- 
weł nadał Strogonowom tytuł hra- 


biowski. Majątek Strogonowów 
wynosił w Rosji 1.200.000 ha 
ziemi. 

Po rewolucji bolszewickiej ol 
brzymie majątki Strogonowów, 
położone w Sowietach, zostały 
skonfiskowane. Ocalały jedynie 


liczne posiadłości zagranicą, mię- 
dzy innemi wspaniała willa we 
Włoszech z bogatą galerją obra- 
zów. Wartość willi i wspaniałych 
zbiorów muzealnych oceniana jest 
na 35 miljonów lirów. We Francji 
posiadali Strogonówie liczne 
nieruchomości, między innem. 
piękny pałacyk w pobliżu Nicei, 
w którego bibljotece znajdują się 
liczne dokumenty o wielkiej war- 
tości historycznej, jak pamiętni 
ki carycy katarzyny JI i te p. 
Właścicielem tych posiadłości 
był Sergjusz hr. Strogonow, któ- 
fy zmańł el S raku. Hrabia 
Stirogonow w pozostawionym 
przez siebie testamencie miano 


Antoni Marczyński 


Dziesięcioietni spór 


5200, t. zn. znacznie więcej, niż i Józef Pietrzonsa. To znów prze- 
wodniczacym grupy w Trębaczowie | 


wynosi liczba dorosłej ludności 
riemieckiej w całym powiecie 
morskim. Zwłaszcza grupa Orło- 
wo-Gdynia zdołała wciągnąć w 
swc szeregi wielu młodzieńców 
kaszubskich. 


PRAGERMAŃSKIE NAZWISKA 

Szczególną uwagę zwraca kie- 
rownictwo „Jugendgruppen* na 
zdobycze wśród polskiej młodzie- 
ży. Do pewnego stopnia zrozumia- 
łe jest, ża na Śląsku Opolskim czy 
na Mazurach aż roi się w grupach 
hitlerowskich od nazwisk pol- 
skich, ale tego rodzaju werbunek 
w Wielkopolsce czy na Pomorzu 
zakrawa na skandal. 

A tu tymczasem np. wśród 
członków grup młodzieży hitle- 
rowskiej w pasie granicznym po- 
wiatów kepińskicgo i ostrowskie- 
go nawet wśród członków zarzą- 
| dów, np. w Trębaczowie, spoty- 
kamy nazwiska: Antoni Monka 
(prezes), Robert Orschulak (se- 
kretarz), Urbański. Na ostatniem 

| zebraniu tej grupy przewodniczył 


k po hr. Strogonow 


wał wylączną spadkobierczynią 
żonę swą z domu Francuzkę, La- 
vieuse. Część majątku otrzymaia 
siostra zmarłego, księżna Olga 
Szerbatow. Przeciwko ostatniej 
decyzji zmarłego wystąpił hr. Mi- 
kolaj Strogonow, kuzyn hr. Ser- 
gjusza, który powołując się na 
przywileje rodu Strogonowów í 
cawne prawa carskie, na mocy 
których majątek  Strogonowów 
stanowi majorat į winien przecho- 
dzić niepodzielny w ręce najstar- 
szego z rodu, żądał obalenia tes- 
tamentu. Żona zmarłego zakwe- 
stjonowała najpierw tytuł praw- 
by hr. Mikołaja, który jednak na 
podstawie dokumentów dowiódł, 
że pochodzi w prostej linji z do- 
mu Strogonow 


Sad w pierwszej instancji przy- 
chylił się do poglądu przedstawi- 
cieli linji Strogonowów i orzekł, że 
na zasadzie prawa majoratu, ma- 
jątek Strogonowa winien przejść 
w niepodzielne władanie hr. Miko- 
łaja. W kasacji interpretację tę 
obalono, jako niezgodną z ustawa- 
mi francuskiemi, 


Wobec tego sprawę przesłano 
do ponownego rozpatrzenia. Za- 
kończenie procesu, ciągnącego się 
od 10 lat, budzi w kołach emigra- 
cji resvjskiej, jak i we francu- 
skich kołach prawniczych, duże 
zainteresowanie. 


jesi Tomasz Ickiel, jego zastępca 
Jan Kuropka. W zarządzie grupy 
w Turkowie zasiadają: Pietrzon- 


ka, Zegla i Zimny; w Ostrzeszo- 


wie: Jarczewski i- Slota; w Czer- 
mińsku: Oskar i Paweł Hetma- 
nek, Petrak (Pietrzak). Niemie- 
tschek, Nowak; w Kużnicy Myśl- 
nieckiej: Marek, Krupa, Kulossa, 
Oszczenda. Takich... praniemiec- 
kich nazwisk wszędzie spotyka się 
bez lrku, a są to tylkoułamki per- 
sonalne, które można znaleźć 
przypadkiem. 

„INNERE MISSION IN POLEN“ 

W ostatnich tygodniach poza 
akcją „Jugendgruppen“ można za- 
obserwować ożywioną działalność 
rzekomo pod hasłem kulturalno- 
oświatowem. Podobno w Pozna- 
aiu odbyło się — jak podaje 
prasa wielkopolska — kilka mniej 
lub więcej zakonspirowanych 
t zw. kursów ośwjatowych. Są to 
kursy młodych przodowników rol- 
niczych, organizowane przez „We- 
La-Ge'. Gdy się przejrzy ich pro- 
gram, przekonać się łatwo, że o- 
bejmują one w 80 procentach to, 
co nazywamy wychowaniem oby- 
watelskiem — przy zachowaniu 
pozorów lojalności wobec państwa 
polskiego. 

W dniach 1 — 7 lipca b. r. od- 
były się rownież w Poznaniu 
„przygotowawcze kursy, zorgan!- 
zowanc staraniem wzbudzającej 
poważne zastrzeżenia organizacji 
„Landesverband für innere Mis- 
sion in Polen“. Na kursy te ściąg- 
nięto młodzież niemiecką oraz 
różnych rasowych Niemców, jak 
Żegla, Niemietschek, Slota, z ca- 
łej Wielkopolski i Pomorza. 

Jednem słowem, działalność 
Niemców w Polsce wśród miodzie- 
ży ożywia się w Polsce coraz bar- 
dziej i to w niepożądanym kierun- 
ku. Jeszcze przed kilku miesiąca- 
mi wyrastająca na tem podłożu 
buta niemiecka objawiała się w 


PN NOZE O a ów wskiego, przyczem roboty rozsze-| Na ukończeniu jest budowa 
na rozkaz zgóry — awanturni- | "zone będą obecnie na stronę pa- į gmachu audytoryjnego Uniwer- 
czość ta ucichła, ba, nawet nie|łacu, wychodzącą na ul. Wierz- |sytetu Warszawskiego na Krak. 
krak przykładów, że niemieckie |bowa. "Przystąpiono do remontu, Przedmieściu, który na jesieni . 


organizacje w Polsce silą się na 
stwarzanie pozorów lojalności wo- 
bec państwa polskiego, by zapew- 
nić sobie bezkarność w robocie, 
która ideowo jest zaprzeczeniem 
państwowości polskiej. 

Jest to robota planowa, mająca 
va celu nietylko zachowanie lud- 
ności niemieckiej w Polsce w per- 
spektywie ekspansywnego rozwo- 
ju rasy niemieckiej na wschodzie, 
ale stworzenie z niej najbardziej 
zdyscyplinowanych kadr niemiec- 


kich. 


(mw i c Gzy = | Gd ~ ertme: 
m 0 m 2 a Ń r. 1 95 CZE" 
automatyczna podpada  natych- 


miast pod obserwację gangsterów, 
Którzy dopóty stukaja-pukają, aż 
znajdą wreszcie na nią sposób. 
Podobnie rzecz się ma z automa- 
tumi telefonicznemi. 

Istnicja już sposoby na roz: 


Automaty 


Niektóre przedsiębiorstwa usi- 


tuja dla wygody Warszawskiej mawianie przez wyłączony apa: 
klienteli wprowadzić automaty. |rat, Delikwent 


Ni w" am. dA - łączy się z łą: 
iestety, okazuje się, że V szelkie | danym numerem, wystukując wi 
automatyczne udogodnienia są do- dełkami aparatu każda cyfrę od. 
bre w innych stolicach. W Wat: | dzielnie — to podobno skutkuje 
szawie natomiast są dla pewnych | pożyteczna jest również rzecza 
kie pa PA auon zegarowy, niestety, uic 
-a D > ; 
są WEB Świ jé Po “zawsze przynosi on dochody Pa: 
papierosami, który w nocy zaefę- |<... Teśli bowiem delikwent łą: 
ruje włóczace się po ulicach PO- | czy się z „Zegarynką' z kawiarni 
rure postacie, oznajmiajace zdu- | dzie |" P aloe ARENA: 
szonym szeptem: „Papierosssy.. || , Pe 3 =. kese 5 
wiare > dB wówczas po usłyszeniu jej głosu 
3 ... . . . 

k 4 o T nie kwapi się z wrzuceniem 20 

Zdawałoby się to rzeczą wygod-| „.szy. Już sam jej miły głos mu 
ną. W praktyce okazało się jed-| |, A są 


aeai Mai E wystarcza. Te straty jednak 
e a pe |- ` . 
Sicz u a. ZĘ ść wre PAST-a rekompensuje sobie w 
awić w c 1 - j 5 P 
26. <> aE me a Kaśką podobny sposób dzięki automa 


pe- | om zepsutym, które łowią skwa- 


pliwie dwudziestogroszówki, nie 

jdając nic wzamian. Takich pu- 

łapek jest na mieście bez liku. 
Najbardziej dostosowały się dc 


ności. Monopol tytoniowy 
zmuszony do wynajmowania spe- 
cjalnych stróżów do pilnowania 
automatów, przez co „robot“ sta- 
wał się niczem innem, jak nocną 


budk apierosami. Ponadto o- sa: sia : | aka 
aai A " Fer pieniędzy | Varszawskicj klienteli niektóre 


i E p O + te, . r lą” - ; 
łatwowierny ten przyrząd zbierał automaty barowe. W każdym ap 
t.zw. „meniaki”. Sarto stare że-| Tacie siedzi poprostu facet, któ- 
lazne pieniądze z czasów okupa-|"Y łowi do ręki wrzuconą monce- 
cji, które automatowi gangsterzy | t€' Otrzymawszy ją, bierze > pa- 
kupują na Bagnie w dziale stare. |luchy kanapkę z szynką i wysu- 
ge żelastwa po 20 gr. za kilo. U-|Wa ją przez otworek naze- 
miejętnie przypiłowane pilnikiem j Wnątrz. Obsługa jest należyta i 
„moniaki* stają się monetą „o-|wrażenie skomplikowanej maszy- 
biegowa", przeznaczoną dla auto- Nerji, o co głównie chodzi. Ten 
matów telefonicznych, papieroso- |rodzaj automatów jest najsłusz: 
wych. barowych, czekoladkowych, | niejszy, bo nie odbiera  człowie- 
reronowych etc. Każda inowacja | kowi pracy. Jur 


Zasadniczy remont 
gmachu Prezydjum Rady Ministrów 


W dalszym ciągu trwają roboty gmachu skoncentrowane będą 
przy przebudowie pałacu Brihło- | wszystkie agendy ministerswa. 


prawej oficyny gmachu  prezy- | będzie oddany -do użytku. Wresz- 
djum Rady Ministrów będzie tojcie na jesieni ma być rozpoczęte 
kapitalny remont BREMEN PPP A gmachu chemji Uniwer- 


(wymiana stropów, więzów  da- |sytetu przy ul. Wawalskiej, obok 
chowych etc.). instytutu im. Curie - Skłodow- 
W końcu lata rozpoczęta bę-,skiej. 


dzie budowa gmachu dla sądów 
grodzkich przy ul. Ogrodowej. i 
Prawdopodobnie na _ jesieni, 
względnie na wiosnę 1936 r. roz 
poczęta będzie budowa gmachu 
dla ministerstwa Opieki Społecz- 
nej przy ul. Suchej między Fil- 
trowaą i ul. 6 Sierpnia. W nowym 


Czy zaprenumerowałeś już 


A BC 


iINowiny Codzienne? 


zapas przywiezionych bomb. 


Po- | 


śniej, lub później, major Batten pałaszowałby teraz ostrygi, za- 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 


— Ściśle biorąc, nie leży, łecz stoi w swoim wspaniałym sar- 
tofagu. Sądziłem dawniej, że najpiękniejszem mauzoleum świata 
jest nasz, indyjski Tadź Maha! i jest niem, ale tylko z zewnątrz. 
Zato wewnątrz... co tu gadać, to trzeba zobaczyć i radzę ci to 
uczynić zaraz jutro. 

— Niema głupich, — odpar! Kit rubasznie, — nie po to przy 
jechałem na urlop 'do Paryża, by oglądać groby, tych mam „na 
froncie dosyć... Do stu piorunów, czy dlaleko jeszcze do twojej 
knajpy? 

— Niedaleko, najwyżej pięć, sześć domów. 

Zwolnili kroku, gdyż rue de Tournon przy końcu staje się 
Gość stromą. 

— A jakże będziemy jedli po ciemku? Przecież elektryka... 

— Obejdzie się bez niej. 
szych lokalach zasłania się szczelnie okna i jada się przy świecach. 


— Cudownie! żadne oświetlenie nie jest tak nastrojowe, jak iminy. ogień huraganowy, ataki gazowe, bomby lotnicze, tysiączne |dzielenie Francuzów od Anglików i 


pochodnie i świece. Uch, Robert, gdybyś wiedział, jaki mam wil- 
czy apetyt, to... 

— Już jesteśmy u celu wędrówki. 
nię i... 

— I za minutę będę wcinał aż miło. Najpierw tuzin ostry, 
potem... 

— Nóo?.. Co chcesz potem?... Kit. pytam, co chcesz... dlaczego 
przystanąłeś?.. Kit!.. Odezwij się, kit! 
Nie było odpowiedzi i nie mogło jej nic zagłuszyć, 
an Z ZZO NN 


REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22, | 
(gzias polityczny i ekonomiczny) 6.36 Gi. 


Teraz tylko 


Administracja i 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. wan 
130. 


Wydział ogłoszeń 6581-56. Skrzynka pocztowa 

rL O Nr. 13550. 1 3 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja JCzefiny 11, tel. 209; 

Wiectywek (Uvgonka 26, tel. 136. 
PRENQOMERATA: miejscowa (z odnoszeniem de 
Sienkiewicza zł. 3.30 miesiecznie. 


e 
Redaktor odpowiedzialny: Juzet Matuszczyk. 


Podczas nocnych alarmów w tutej- 


lelefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy 
(dział miejski i liter.-art.); 6.66.>.3 i 
tarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjatkiem niedziel i świąt w godz. 12—13. 

Adres telegrafczn. — A B C Warszawa. 
Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel 


domu) | zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz z dziełami 


wietrzna eskadra niemiecka szyhowała już napowrót ku swoim, 
żegnana salwami coraz dalszych bateryj dział zenitowych. Odleg- 
łe te i stłumione detonacje nacichały szybko, lecz Paryż jeszcze 
milczał nieufnie i milczał Kit. 

— Nie rób głupich kawałów! Gdzieś się schował? 

Nie baczac na srogie przepisy policyjne, ani na to, że tuż obok 
są koszary oddziału Gwardji, Rebert Wilkins wyjął z kieszeni la- 
tarkę elektryczną, zapalił ją i strumieniem światła omiótł część 
jezdni. przez którą właśnie przechodził; za nim. w odległości czte-; 
rech, lub pięciu kroków, na krawędzi jeszcze tamtego chodnika, 
leżał major Kit Batten. Z jego prawej skroni obficie sączyła SIĄ 

jakby na niej 


krew. Twarz pokryta jej nitkami. wywląduła tak, 
przysiadł olbrzymi pająk. 

— Kit, co z tobą, na Boga? e 

W minutę później Kit znalazł się w przedsionku restauracji 
„PFoyot'a* i szeroko otwartemi oczynia patrzał na jarzace się 
Świece, które dają tak nastrojowe oświetlenie i na tłum w AT 
z których jeden przypadkowo wpadł tutaj... zabawne doprawdy... 
z podwójną porcją ostryg. Ale Kit Batten był już martwy. Skonał | 
{w momencie, gdy Robert przenosił go z ulicy na rękach. W Ją 
| cało z kilku straszliwych ofensyw niemieckich, podczas których 
j zdarzało się i tak, że bagnetami bronił swoich armat. Podkopy, 


przyjacielski nalot wyczerpał 
| 


| zasadzki, niebezpieczeństwa przeżył szczęśliwie i w ciągu 42-mie- 
sięcziego pobytu w tem piekle, nie odniósł ani nawet lekkiej kon- 


zdala od frontu, w Paryżu, gdzie śmierć miała do wyboru pieć 
,miljonów ludzi i wybrała sobie tej nocy dwudziestu, a w tej licz- 
[bie właśnie jego. Padł... bynajmniej nie od zabłąkanej kuli, jak 
| Robert sądził początkowo; zbłąkana kula zawiniła o tyle. że Ze-i 
rwała z dachu' kawałek gzymsu. który spadając ugodził Kita wi 


Konto 


53; 


Druk. Literacka S. z o. o„ Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64. 


30 gr. Drobne po 20 gr. za wyrat, duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy się za 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sę c 


miast leżeć w kącie przedsionka i czekać na „trupiarke”, po któ” 
rą już telefonowano. 

— Marnie skończył, — uznał piccolo. — zginąć pod murem od 
kawałka dachówki, to despekt nawet dla cywila, a co "dopiero dla 
oficera, który ma na piersi tyle orderów. 

— No cóż, A la guerre comme 4 la guerre, — zauważył senten- 
cjonalnie maitre d'hotel, wypędzając kelnerów na sale do gości, — 
a przedsiębiorstwo musi iść swoim trybem. — Rzekłszy to, palnął 
„pikolaka' w kark. poczem złożył Robertowi gratulacje spowodu 
cudownego ocalenia. Zupełnie, szczerze, serdecznie; bądźcobądź 
było pomyślną okolicznością dla lokalu, że nie zginął jego stały 
klient, tylko ktoś, kogo tutaj nie widziano nigdy. 


. 


a ~ 


Wielka ofensywa niemiecka, której sojusznicy spodziewali 
sie w kwietniu, rozpoczęła się nieco wcześniej, mianowicie dnia 
21-go marca. Jak gigantyczne rozmiary miało przybrać to decy- 
dujące uderzenie, niechaj świadczy fakt, że dowództwo niemieckie 
użyło do niego aż T4-ch dywizyj, przeważnie ściągniętych z fron- 
tu wschodniego. Po parugodzinnym, najgwallowniejszym w dzie- 
jach wojny ogniu artyleryjskim, masy piechoty ruszały do ataku 
po obydwóch stronach St. Quentin. Celem natarcia miało być roz- 
zepchnięcie tych ostatnich 
do morza, tymczasem właśnie Anglicy stawili twardszy opór, 
zwłaszcza pod Cambrai, sławnem z pierwszej bitwy czołgów. Nie- 


przejść jezd- tuzji. Zginął dopiero w pierwszym dniu swego pierwszego urlopu, mniej jednak piąta armja angielska została zniszczona zupełnie, 


niemniej Francuzi w ciągu dwóch dni musieli cofać się o 20 do 30 
kilometrów, a 26-go marca dywizje niemieckie wyszły ze zdoby- 
tych okopów w otwarte pole i rozpoczęły pościg, niczem na po- 
czątku wojny, kiedyto rowy strzeleckie prawię nie były w użyciu 


gdyż nie- skroń. Gdyby byli skręcili z chodnika na jezdnię o sekundę weze- | (D. c. n.) 
; l : 6.66.62 za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpe!- 
za e a A Sekre- Ceny ogłoszeń c ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr.. na ostatniej stronie — 
Z rząd C31 64 Prenumerata 691-66. 69 gr. Notatki reklamowe — 1 m. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrolagja po 


oddzielne wyrazy, 
cyfrą 


yfra (N.), a komunikaty specjalne 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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